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Ceny ogłoszeń: 
Przed tekf.tem t L l-a strona 40 f i 
za w vn'tn I łam. strona 5 lam, w 
«k*o'i« 40 gr.i nekrologi 25 gr.; twy-
toiajne 15 gr ; itroną 10 iamów. dro­

bna 12 gr. aa wyraz; dla poiznkuja-
ayob pracy 10 i t , najmniejzze ogto-
lianie 120 z!.; dla bazrobotn. 1 ał. 

Ogłoszenia dwukolorowe o 50 proc 
drożej; ogłoszenia zagraniczne I 

trójkolorowa o 100 proc. drotej. 

Za termin druku admlntstiacja nł« 
odpowiada. — P K. O. Nr. 6 8 0 0 9 . 
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Płomienna miłość oficera lotnika do kobiety szpiega. Konflikt między poczuciem obowiązku a głosem serca. 
Metody walki szpiegowskiej. Emocjonuiące momenty batalistyczne. 
Cud techniki kinematograficznej oto tło rewelacyjnego filmu p . t . 

M Ł O D E O R Ł Y 
onych la t wojny | | W r o l i g j o w n e ] ' ulubieniec publiczności CHARLES ROGERS, w roli kobiety szpiega piękna J O A N ARTHUR. 

N A D P R O G R A M : 
dodatek dźwiękowy 

1 aktualności kra jowe 

Początek łeansó* o godi. 4 3 0 . 
6, 8. 10.15, w soboty i niedzie­
le poranki od godf 12 do 3-e) 

po cenach 1 zt. 1 75 GR. 
Panepartout i bilety wolnego 

wejścia nieważne. 
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Po katastrofie. 

w sprawie mandoliwstek. 
Warszawa. 25. 2. (Od wl . koresp.) — 

Sąd Apelacyjny wyznaczył dziś na go­
dzinę 3 po poł. 

ogłoszenie wyroku 
w sprawie zwierzchnika ma/rjawrtów 
Kowalskiego. Proces toczył sie przez 4 
dni 

przy drzwiach zamkniętych. 
Przesłuchano zaledwie kilku nowych 
świadków, pozatem cały przewód odbył 
się na podstawie materiału z poprzed­
nich procesów. 

Duch gór. 

konieczn* 

. ' J " ' , a |nochód króla Achmeda Zogu, na którego dokonano zamachu w Wied-
r t łztowanl sprawcy zamachu byli oficerowie albańscy Ndok Gjctoszl (u góry) 

I Azls Caml (u dołu). (F) 
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' P O J U ^ ^ W ZŁOTYCH 
i e s ie n i a o io proc, po­

datku od uposażeń służbowych. Równo­
cześnie referent wniósł o przekazania tej 
sumy na 

fundusz bezrobocia. 
W dyskusji zabierali głos sanatorowie Ste 
cki, Gros, Głąbiński oraz wiceminister 
skarbu Grodyński. Wiceminister Grodyń 
ski oświadczył, że min sterstwo poczy­
niło pewne kroki w celu 

usunięcia niewłaściwości 
w postępowaniu n.ższych organów skar­
bowych. Dyskusję odroczono do dnia dzi 
siejszego. • 

Rodziny zabitych podczas katastroly wpobllżu Akwizgranu górników oczekujących z lekiem 
na wiadomości z podziemi kopalni. W katastrofie te] zginęło 32 górników, ojców licznych 

rodzin. (F.) 

W S Z Y S C Y C H C Ą B U D O W A Ć . . . 

Napływ podań o udzielenie pożyczek. 
Warszawa, 25 lutego. i 80 miljonów złotych. 

Do komitetu rozbudowy w Warszawie Suma ta niewątpliwie urośnie. Napływ 
wpłynęło kilka podań o udzielenie po- podań jest w tym roku większy niż w la 
życzek na budowę na sumę I tach ubiegłych, 

K R W A W Y Z B R O D N I A R Z 

skazany na śmierć przez powieszenie. 

^ W Ę C I E C Z T E R E C H Z W I Ą Z K Ó W 

f * działalność przeciwpaństwową. 
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za działalność przeciwpaństwową: Zwią 
zek Zawodowy Pracowników Handlo­
wych, Przemysłowych 1 Biurowych (No 
wolipie 14), związek transportowców 
'Niska 59), związek robotników prze­
mysłu chemicznego oraz związek robot 
ników i robotnic 

przemysłu włókienniczego w Polsce 
(Pawia 4S). Związki te ulegały wpły­
wom komunistycznym-

Widok Matterhornu w Szwajcar}!, dookoła któ­
rego wszystkie przełęcze zostały zamknięte t 
powodu grożącego ze strony lawin niebezpie­

czeństwa. 

Stryj, 25.2. (Od wł. kor.) Przed są­
dem przysięgłych zapadł wyrok w pro­
cesie dwóch morderców Jana Bartla, 
lat 26 oraz Iwana Czeremelaka. Bartel 
odpowiadał za rabunkowe moderstwo 
na osobie Izaaka Beinera w Kole, któ­
rego zabił dwukrotnie 

L O T N I C Y P O L S C Y 

w stolicy Abssynśi. 
D O T Y C H C Z A S P R Z E L E C I E L I 6 0 0 0 K I M . 

Addis Abbeba, 25 lutego. Wczoraj do J się pomyślnego ukończenia wielkiej im-
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której celem Jest obrona obecnego ustroju przeciwko zamachom 
^ualst̂  ° m u " 'stów zlewa. Po lewej stronie: Policja rozpędza próbę kontr-

el« Po orawel: prazes związku UŻU-EIU. N R Z A D I R O N I O M oddziałów, 

tarli nasi lotnicy do środkowej Afryki, 
lądując w stolicy Abisynii w Addis Abe-
ba. Po drodze z Kairu zmuszeni byli lot­
nicy nasi lądować w nrejscowości Atba-
ra i w sobotę rano wylec eli stamtąd, przy 
bywając po dwóch godzinach lotu do 
Khartumu w Sudanie angielskim. 

Kpt. Skarżyński 1 por. inż. Markie­
wicz dokonaji już na aparacie polskiej 
konstrukcji „Ł 2" świetnego lotu, 

bez naprawy aparatu, 
na przestrzeni 6000 kim., w tern 3.300 km. 
lotu nad morzem i Afryką. 

Do przelotu odcinka, liczącego 1.100 
km. długości, z Khartumu do Addis Abe-

: ba, przygotowali się nasi lotnicy bardzo 
dokładnie, wypoczywając dwa dn> i 
szczegółowo badając stan aparatu. Odci-

| uek ten bowiem był specjalnie trudnym 
dla lotników, ponieważ odbywał się 

nad wysokieml górami, 
których szczyty s5ęgają miejscami do 
4200 metrów. Niebezpieczeństwo zw ęk-
szała tam nadto okoliczność, iż lot odby­
wał się nad zupełnem pustkowiem, lak, 
iż lądowanie przymusowe mogło spowo­
dować fatalne następstwa. 

Dla tizyskanta pozwolenia przelotu 
nad Abisynją zwrócił) s ę lotnicy z proś­
bą do króla Taffari i otrzymali w od-
ręcznem piśmie Negusa. 

Obaj pasażerowie aparatu „Ł 2" czu-
ia się doskonale i z lafnościa sDodzięwają 

prezy lotu dookoła Afryki. 

uderzeniem drąga. 
Po zbrodni Bartel uciekł do Rosji so 

wieckiej skąd go jednak wydalono. W 
okolicy Tarnopola dopuścił się nowej 
zbrodni wraz z Iwanem Czercmelakiem 
Ofiarą bandyty padły Mar ja Grocholska 
i Anastazja Grabowska. Bartel 

przyznał sie do winy 
i został skazany na śmierć przez powlo 
szenie, Czeremelaka uniewinniono. 

Dziś w y r o k 
Częstochowa, 25.2. (Od. w l . kor.) — 

Wczoraj o godz. 10 i pół obrona zakoń­
czyła swoje przemówienia- W yrok zosta 

Inie ogłoszony dziś o godzinie 2 po poł. 

Odnowienie floty francuskiej. 

Spuszczenie na wodę kontr-torpedowca „Aiglo" w Dunkierce, który zapoczątkpwał SERJE s * 
w»ch okrętów wojennych średniej wielkości, malacych zastapld Draastarzały tnaterjał O R Z A D . 

ROJENOK ( M 
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Nowe przesilenie na Łotwie. 

Kościół przyziym upadku gabinetu. 
Ryga. 25. 2. (Od vvl. koresp.> — Lży-

misja Kabinetu Celminsa oczekiwań*.' J e s t 

lada dziań. 
Przyczyna kryzysu rządowego jest wy 
cofanie sie 

frakcji niemieckiej. 

która odmówiła popierania rządu w po­
wodu odebrana gminie niemieckiej jed­
nego z kościołów ewangelickich. 

Na czele przyszłego rządu stanie naj­
prawdopodobniej Ulmanie. 

*x 
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Policja na tropie pedp^acza. Kraków, 25.2. (Od wł. kor.) Wczoraj 
po południu wybuchł pożar w baraku 
przy ulicy Dworcowej 3 dzierżawionym 
wraz z meblami przez byłego kapitana 
Fugenjusza Reiclicrta. Pożar strawił 

byrak 1 meble 
ubezpieczone n:\ sumę 85 tysięcy zło­
tych. 

Policja prowadzi dochodzenie i jest 
na tropie podpalacza. 

Z w i ę k s z e n i e p o m o c y 
dla robotników sezonowych 

Warszawa, 25 lutego. W myśl hw?-1 udz ;elali jak najszerszej pomocy ozcze-
ly Sejmu wzywającej rząd do przyjęcia • golnie robotnikom sezonowym, którzy z 
z możliwie najwydatniejszą pomocą do- i powodu nie uchylenia se::onu martwego 
raźną beziobolnym, nie pobierającym za ,nie rnofą pobierać ZASIŁKÓW ustawowych 
l i ł k ó w z Funduszu Bezrobocia, w szcze- z Funduszu Bezrobocia, 
gólności robotnikom sezonowym, M ni- Zgodnie z uchwalą sejmową Minister-
Bterstwo Pracy i Opieki Społeczne) pra siwo Pracy i Opieki Społecznej zwiększy 
gnąc jak najszybciej pomoc tę okazać ło w miesiącu bieżącym sumy asygnowa-
zwróciło się w tej sprawie ze specjalnem ne pp. wojewodom 

na poaioc specjalną 
dla bezrobotnych. Sumy te zostały z w : ę k 
szone dość wydatnie, zwłaszcza w okrę­
gach szczególnie dotkniętych klęską bez­
robocia. 

pismem okÓlnem do wszystkich wojewo­
dów. 

W okólniku tym minsterstwo poleca 
wojewodom, aby przy udz!elaniu specjal­
nej pomocy bezrobotnym, wojewodowie 

Koniec sezonu martwego. 
Dnia 1 marca, a więc za 7 dni, ko.i-

czy się tak zwany „martwy sezon-' w 
iibuzpieczenaeh. podczas którego pew­
ne kategorje bezrobotnych nie korzysta­
ją z ustawowych zasiłków Fundus.:u 
Bezrobocia. 

Do tej kategorii należą przedewszy-
stkłem robotnicy budowlani, ceramiczni, 
brukarscy, transportu wodnego itp. » 

Wszyscy ci bezrobotni automatycz­

nie z dniem 2 marca odzyskują prawo 
do KORZYSTANIA z należnych im zasiłków 
na przcciqg 3 miesięcy. 

W związku z tem dyrekcja Funduszu BEZROBOCIA powiększa znacznie swój 
preliminarz na marzec, przewidując, że 
orzybedzie zir.óra 10 tysiocy bezrobot­
nych z tytułu zakończenia sezonu mar­
twego. 

U j ę c i e d w ó c h BANDYTÓW. 
Echa napadu na staruszkę w Piotrkowie. 
Łódź. 23 lutego. W ubiegłą nłedz:clę 

, Echo" podało wiadomość o niezwykle 
zuchwałym napadzie rabunkowym, do­
konanym na kantor składu węgli Kata­
rzyny Kastcrskiei w Piotrkowie przy u-
licy Piłsudskiego 47. Bandyci W l iczb 1* 
dwóch potanil! Kasterską. a gdv ta pa­
dła nieprzytomna na zfemj*?, obrabowali 
kasetkę podręczną zav/ierniącą 

około 100 złotych 
w gotówce oraz kuka weksli, zbiegi1 za 
cicralac za sobą wszelkie ślady. M'mo 
wielkie trudności nolicii piotrkow«kiej 
udało się ująć sorawców napadu, który­
mi okazali sie dwai mieszkańcy Piotrko- 'szym c'ągu groźny. 

:x 

wa 20-letni Jan Loreutowicz, zamieszka 
ły przy ulicy Tonmskiej 2 oraz 21-letni 
Józef K'db:!k zam. przy ul. Piłsudskie­
go 36. Loreutowicz był iuz dwukrotnie 
karany więzieniem za kradzieże, ostat­
nio zaś pozostawał pod śledztwem, jako 
podejrzany o 

dokonania świętokradztwa. 
Zarówno I.orentowicz jak i Kiełbik po­
dejrzani są o dokonanie w Piotrkowie 
klłku napadów rabrkowych. Obaj prze 
stency z polecenia sędziego śledczego 
osadzeni zostali w więzienni. Stan pora­
nionej Katarzyny Kastcrskiej jest w dal-

KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA! 
ŁÓ D & - PIO TUK O W 

Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotrkowa o każdej palnej 
Godzinie od 8-ej rano do 20 w wiecz. z uU Wólcmańaklej 232, przy 

Dworcu Południowym Czas przyjazdu ćodz. 1.30 cena 3.50 gr. 

EDWARD REICHZR 
Specjalista chorób skórnych 

1 wenerycznych. 
Leczenie diatermia- Elektrotetapją-
u l . P o ł u d n i o w a Nr . 25 , 

t a l . 3 0 1 - 9 3 . 
Pr iv.mu « o* a - U raao od 5 —1 «ri«ci 

» nl.dii. l . ort v i p p 
l » n<.inmułn*ch cei.y leczoic. 

Dr. med. 

N i e w i a ż s k i 
p o w r ó c i ! 

ul. Andrzeia 5. łel . 159-40. 
Chorohy skrtrne. wentryczne l moczoplclowe. 

Naświetlanie lampa kwarcowa. 
Przvimuje od I — I I I od 5 — 9 po I. 
W niedziel? i <wlęta od 0 — I przed pot. 

Ola oart oddzielny poczekalnia 

11C III Ł 51 J> L u 8»Ł W PI 
L e k a r z y s p e c j a l i s t ó w 

Z A W A D Z K A 1 
ciynna od 8 rano do 9 wi.czor. od 
11 - 12 i 2 — 3 priyimute kobi.ta Lkari 

w niedziele i święta od 9—2 pp. 
Leczeni* chorób 

W E N E R Y C Z N Y C H i S K Ó R N Y C H 
PORADA 3 zł. 

DR. med. RÓŻANER 
p o w r ó c i ł 

Sp.cialista chorób skórnych, wentrytanych 
I moctoptciowvch 

El T.KTk()TF:RAP.|A. 
ul Narutowicza 9, lei 128 . 98 (Dzielna) 

Priytmat* od i 8—10 rano t od 5—S po poł 
< (ddzlelna poczekalnia dla Part. 

Dr. N. HALTRECHT 
Choroby skórne i weneryczne. 

Piotrkowska 10. 
Przyjmuje od 8 - 9 r., od 12—-3 pop 1 8—9 wtecz 

W niedziele I święta od 9 do I po pol. 

DOKTOR 
H. WOŁKOWYSKi 

przeprowadził się na ul. 
Cegielni n ą 33 , tel. 216-90 

->peclalista chorób skórnych I went 
ycznych. F.lektioterapla Leczenie 

lampa kwarcową. 
'rzyimuje od t<>dz. 8 — 2 i od S — 9. 

vV niedziele I święta od 9 do I w poł. 
Dla Pań oddzielna poczekalnia. 

Dr. med. 

f i . L U B I C Z 
• Rata chorób skórnych, *>envrycrnycli 

• moc topieli) wy ch, 
L i Cetiahilana Nr. 43. Tel. 141-32. 

»r«y)muj« 8 — 10, 1 2 - 2 1 6 — S w niedzieli 
i łwlęia o - i 

nu nart oddzielna noc/tkalnia. 

p o w r ó c i ! 
Choroby skórne I weneryczne. 

UL- NAWROT Nr. 2. Tel. 179-89. 
•Przyjmuje do 10 rano 1 4 — 8 wiecz, 
W niedziele I I — 2 po pęt, Panie 4 — 5. 

Ola niezamożnych CENY LECZNIC. 

-EGJTCR . 

F s a s k o „ D n i a g ł o d n y c h " 
w W a r s z a w i e . 

W Łodzi spokój nie został zakłócony. 
zarządzeń mających na celu niedopusz 
czenie do jakichkolwiek wystąpień podej 
rżanych elementów i zagwarantowanie 
ludności 

zupełnego spokojy. 
Według wiadomości otrzymanych od 

władz bezpieczeństwa — dzień dzisiej­
szy przejdzie ood znakiem spokoju i 

wszelkie zamieszki są wykluczone. 
ł ódź, 25 lutego godz. 12. — We wszy­

stkich fabrykach wre normalna praca. 
Wszelkiego rodzaju podejrzane indy-

[^ł^dua, które usiłowały rano wtargnąć 
aa dzicdzfńce fabryczne — zostały 
przez samych robotników 

usunięte. 

Warszawa, 25 lutego. Do godziny 11-tej 
przed południem nie zanotowano w War 
szawie 

żadnych wystąpień komunistycznych 
w związku z ogłoszonymi na dziś „dniem 
głodnych". Policja jednak czuwa, aby w 
zarodku stłumić wszelkie wystąpienia 
wyvv:o'owców. 

* w * 
Łódź, 25 lutego. Jak wiadomo na 

dzień dzisiejszy elementy wywrotowe 
przygotowały tak zwany „Dzień głod­
nych", który przewidywał szereg demon 
stracyj. 

W związku z powyższem łódzkie 
władze bezpieczeństwa wydały szereg 

N O W A D E F R A U D A C J A 
w magistracie warszawskim. 

Warszawa, 25 lutego. Znowu wy 
szły na jaw nadużycia, popełniane sy­
stematycznie od dłuższego czasu w jed 
nem z przedsiębiorstw miejskich, a mia 
nowicic w „Agrl lu". 
Nadużyć tych dopuszczał się Kazimierz 
Cnicciński, rachmistrz, który inkasował 
od woźniców pieniądze za rozwożone 
po mieście mleko. W ciągu dość długie­
go okresu czasu śnieciński sprzeniewie­

rzył przeszło 4000 zł. 
Gdy Śniccińskiego aresztowano, o-

śwładczył, iż nadużycia popełniał tylko 
dlatego, iż umożliwiał mu to 

brak Jakiejkolwiek kontroli. 
Poza tem defraudant twierdzi, że sprze­
niewierzył zaledwie 3000 zł., a nie do­
wierzając kontroli miejskiej, prosi o po­
wołanie specjalnego inspektora sądowe­
go. 

M a s o w e z a c z a d z e n i e . 
Dwie osoby zmarły. 

Katowice, 25 lutego. W Załężu w mie 
szkaniu nauczyciela Jana Śliwy, przeby­
wającego od pół roku na kursie we Lwo­
wie, wskutek nadmiernego wydobywa* 
nia się czadu z pieca żelaznego uległa za 
czadzeniu 

cela rodzina 
nauczyciela wraz z teściową i służącą. 
Wezwany na miejsce wypadku lekarz 
s t w i e r d z i ł 

śmierć 2-letnfego dziecka 
pp. Śliwów, Wiesława oraz 2l-letniej słu 
żącej Karoliny Tomeckiej. P. Śliwową i 
matkę jej Kamilę Wolańską na polecenie 
lekarza odstawiono w stanie bezprzytom 
nym do szpitala miejskiego w Katowi­
cach. Stan p. Wolańskiej jest bardzo cięż­
ki. W szpitalu złożono równtet zwłoki 
służącej Tomeckiej 1 dziecka pp. Sliwów. 

K r o n i k a p i o t r k o w s k a . 
KRWAWA WALKA RYWALI 
o miłość wiejski ?i dziewczyny. 

Leon Szewczyk, by ł znanym w e ws i 
Kłudzlce powiatii piotrkowskiego don-
żuanem. W ub. niedzielę opowiada! 
swoim przyjaciołom p r z y kieliszku mnó 
stwo różnych przygód pikantnych 1 do­
wodził, i i żadna nie^C'Sasta '• ftrfcfTJotrafi 
mu się oprzeć. r*o WyczerrzWiln ra jmr i -
iącego tematu zapro*>onował parobcza-
ko spacer po ws i . W czasie tej -wvoż«* 

POWAIWA INSTYTUCJA BANKOWA 
poszukuje solHnych agentów. Dyrektor Insty­
tucji pratrnle osobiście pertraktować J warniki 
ustaSIĆ. N\Yyincana soJidna praca. Zsloszenia: 
IMf, Hotel Orand, środa u portjcra. 

Dr. med. 
Z. RAKOWSKI 

<(INSTANTYNOWSKA 9. Tel. 127-81. 
Spe.j)lls:a chorób uszu, nosa, gardła I płuc. 

Przyjmuje od 12 — 2 I 5 — 7. 
Od 10—11 I od 2—3 w Lecznicy. Zgierska 17 

OgłGszenia drobne. 
OKAZYJNIE sprzedam earderobę( otomanę, tap­
czan, kozetkę, stół I dywan. Tapicer, Nawrot 8. 

POTRZEBNA dziewczyna do wszjstkiczo Kon­
stantynowska 99, Qalicka i zgłoszenia od 4 do 6. 

A.IZFINSZTAB Hana, zam. Zawiszy 30, zgubiła 
świadectwo konia Nr. 307,703. 

JULJANNA Fruhof, Nowe Zlotno. zgubiła legi­
tymacje zapomogowa Nr. 273S0 i dowód oso­
bisty, wyd. z gm. Bruss. 

UBKJRY męskie, damskie, obuwie, swetry aa 
wypłatę, ul. Piotrkowska nr. 37. III wejście, I 
piętro 

SPRZEDAM budkę z węglem 1 magiel, Pomor­
ska 104. 

DOMKU drewnianego połowa, 5 mieszkaj jed­
ni wolne, sprzedam lub zamienię Chojny, ul. 
Lelewela 28, Mroczek. 

KURS grubej szydełkowej roboty, oraz kurs fi­
let ręcznego po zł. 10. Praca zapewniona. 
Wyuczam haftów ręcznych, maszynowych, to-
ledo, aplikację i wenecką robotę oraz Teneryfę 
(złote serwetki), Kaufmanowa, ul. Piotrkowska 
18, prawa oficyna. 

*1'W ' 
ZAROBEK UBOCZNY fcajacy znaczne dochody 
bez uszczerbku dla pracy zawodowej znajda 
osoby mające szerokie kola znajomości. Stałe 
zastępstwo niewykluczone. Zgłoszenia Oddział 
obligacji Gospodarczy Zakład Kredytowy 
Lwów, Wałowa 11-a. 

ZAGUBIONO 7 sztuk weksli z wys awlenla Sta­
nisława Kuczkowskiego BŁzlecenle S. Kuczkow­
skiego ż żyrem f „Auto-gfc-trt". Łó'"t. PI<[tTkott 
tka 207 I B Goldsztadta na ogólri, sumę 1400 
złotych — po 200 złotych każdy, płatnych: 1) 
30 sierpnia, 2) 10 września, 3) 20 września. 4) 
30 września, *) 10 października, 6) 20 paździer­
nika. 7) 30 października 1931 roku 

Weksle powyższe nłnlejszem unieważniani. 

sława Młynarskiego. Szewczyk na Je­
go widok zawołał: 

— Oto temu facetowi pdlbtfem ko­
chankę! Obiecał ml on za to krwawą 
zemstę, ale ja sie go nie lękam. 

T- Kłamstwo! — Krzyknął w odpo­
wiedzi Młynarski. — Nie on mnie, lecz 
ja jemu odb'łem narzeczoną. Wszyscy 
•bi:t«wi.,paniUrtaM! . 

Od słowa do słowa powstała kłótnia, 
a potem bójka, w czasie której Szew­
czyk wyrwał wielką sztachetę 1 zadr.! 
przeciwnikowi 

śmiertelny cios w głowę. 
Młynarski runął zalany krwiią i z powo­
du pęknięcia czaszki zginął na miejscu. 
Zabójca Szewczyk został aresztowany 
i osadzony w wiezieniu w Piotrkow'e. 

SPRAWOZDANIE POSELSKIE. 
Poseł Dominik Dratwa wobec tłum-

gje zebranych obywateli wygłosił swe 
sprawozdanie posełskłe. Prelegent objek 
tywnie omówił sytuacje polityczną, po­
trącając o tak zwaną sprawę brzeska, o 
którą kilkakrotnie w łonie miejscowej 
orcanlizacji B. B. był Interpelowany. 
Dwugodzinne przemówienie posła Dra-
twy przyjęli zebrani oklaskami. 

5 MILIONÓW BEZRA 

Berlin, 25 lut«<4°- t̂JJj 
go sprawozdania, ' ' " ^ j ! ™ 
Niemczech osiągnęła 4.99 "I 

tacz 
fcfniPanuie • 
Fy^to podn ec 
*Jęczącego z f •K°:any został 

C d e " f a do Mc 

Bezpodstawna 

Warszawa. 25 lutego. "kazały SJĘ P, 
c« procesu, jaki 

' «ają wyto 
, ("ofesoiom 

1-go kwietnU' J*'. Bazarowow 
Pismo podaję, że z ̂SRCL - D E Z A W I E R 

urzędnicze miałyby być ̂ "C v ^ g 0 , | e C 2 

zie o 5 procent. L J 1 a nfi'elski S f 

.lak nas informują AW^.J dla<ego, ii 

warszawsk ich przyniosk>j 
rzekomej z n ż e c plac urz^l ł ^ " ' e r ««» wyto 
ma nastąpić y t n l > f o f p 

z'"KÓ7MTAROD«!«Ĵlo te , z « e , 
. ... . ..„npłni«T o w łnr.w.o 

& l G P. U. dla 
Parlji koi 

wy 
Jeb i f ^wycu etjzc 

z jedwabi*,,^";-;" 

Ł IIWI 11 • , 
wiadomość ta jest z«i u > | , ' ; Ji7rb

 w
 sPra^ie 

dobnie jak i cały szertó ̂  «arowa, , ak 
na ten temat. Lycjnefio 

—'"'"te"' 
Kradzież 
Lódź, 25 lutego. 

wykryci dotąd sprawcy A u " °W aniu 12-u 
dwórza fabryk' sztucziiC^m, J °&obiśce dc 
kóba Hermana, przy in̂ fci/0 c «onk 0 m bi 
skrzynię przygotowanego*L, , p a |ono. Tre 
jedwabi , wartości , „ie,, POjostać tajem 

* P r z « PRASĘ kilku tysięcy w°J 
Kradzież zauważono * PROTESCI 

$C LESZCZE 
już PR zioazici narazić nie nau"̂ sfjL 

dizenie w tym kierunku in^^l^ie 
sarjat policji. 
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Aleksandrów, 25 l«tc^J»«chWITNCE S C R V 

5 do 8 marca włącznie ̂ ĴfCjjL 2acego w 
otwar^ zostanie, znniduî Ĵ j, wywiad 
tektoratem Ministerstwa Jnî  ,v?,meŁO 
Handlu Wystawa RUCHOMA H|VcYlk0od jedne 
rów Przemysłu Krajowej «vy JJSo. której wezmą udział llfv 'ooj.j.̂ .PfwstaH 

poważnie-jsze K IŻ jcd 
aleksandrowskie i łódzkiej »f|ji znajduj dale w budynku straży oP Sd c , W | e , c >m zna 
cy 11 Listopada Nr. 9. p a w " e C ' iurch 

Zdarzenia i *i 
ubiegfej & 

(—) Według nlesipra" 
sek. zamieszczonych * 
francuskich, włoski n|S*! 
szedł się ze swoją źor»-a 
nlczką Marją Józefą,' 
rokiem ^ " " w i e t r z u . 

( - ) ' Ministerstwo P « J« i 
samo 

e«Tuncm 

dJu ogłosiiło komunikat QA^ ''^'wą-
akcji obirżaira cen W i y N bj, 
kienniczym, naftowym l p <lojr» ' 

cjonarjuszy Banku P'> l s B

| ni( 
no dywidendę w w y ^ ' 
akcji I emisji i 10 złotych 
sjl. .^4i^r6w 

U t c 
2 Mn 

hĄ^H lotni 
' % ' S ^ o t 

YKNÎko New 

nic mi Następnie dokonano ^ 
cy. których weszli do I*i»#lvw y iwńrn 
rajans. Ka-zimieri r»d^fX> kahJ£ J a 

Grohman (ponownie). Ł^*nll*
Z( 

ski _ komisarz abnkii Stającą* , . l w 6 r n . z 
bomłrski; na zastepfó^' 
wicz, Pawrf GetsenhcJ" 
nlczny. 

Dziś i jutro wypfaia zapomóg dof*|v 
w Aleksandrowie. 

Łódź, 25 lutego. W ciągu dnia dzisiej 
szego i jutra magistrat m. Aleksandrowa 
wydawać będzie 

bezrobotnym zapomogi doraźne 
w formie deputatów żywnościowych. 
Równowartość zapomóg, które wydawa 

ii jf̂ i£ 
scowych spółdzielniacli "A. 
wynosi 15.000 /' c'! '•'".,••'Łt>'a|l.m 

ma ogółem 195 rodzin KC^
c

h-
 w sw 

tem 2S rodzin większy'' 
i 69 małych. 

Gdzie stanie gmach p o ^ ^ Z i -
w PANICACH? j 

aby się tam mogły odbVjJ wstęgi 
je projekt aby rynek o ^ d K 1 ^ C h a n 

gmachu rządowego, a pti^f?* Gricn 

Z Pabjanic donoszą: 
Na dzisiejszem posiedzeniu Rady Miej 

skiej m. Pabjanic grupa radnych z frak­
cji B.B.W.R. złoży wniosek o oddanie 
pr^ez miasto bezpłatnie placu pod BUDO­
wę gmachu rządowego ną pomieszcze­
nie nabjanickich urzędów państwowych. 
Ponieważ Nowy Rynek jest 

za szczupły. 

rr, wyznaczyć na innem, ' 
miejscu Nowy plan rcfi»J Jltije ^ s t w a p l a 

przewiduje rynek w tc'1' J % e r ( , ' Wŷ^ d2iś znajduje sic boisK" A i J J * An K | 
sportowego „Burza". . t, ̂ 'iskioi ,'e ° k r 

^ l?Cllnû h 1 Chin; 
Zmiażdżona ręka UI/M*VVUU * ̂ ARI* DCZLU*' fSSh WVbl 

Krówka Pogotowia Ratunkowi*t^i^f*!^ 
i lutego. W dniu wczoraj-1 letni Godeł KalmanowiC?;J( b5>ft

ktńrvcl?'i' ̂ 6 

J p r z y ul. Kalenbacha 2^3 \ X l LUŻ n i 

no mu na stacji miejskie*0 , s t a t , ^ 

KC

0

V- Jeden 

Rfc2s?,eiB' 
> f a i „ ! . d 0 ( 

KS;h(K3 ł̂. 

°PuszC z e, 

Łódź, 25 lutego. W dniu wczoraj 
szym na ulicy Rzgowskiej został przeje 
chany przez autobus linji Łódź — Piotr­
ków 3t-letni Kazimierz Skrobała, robot­
nik, zamieszkały w Rudzie Pabianickiej 
przy ulicy Heleny 23. Skrobała odniósł 
ogólne, ciężkie obrażenia ciała. Karetką 
miejskiego pogotowia ratunkowego prze 
wieziono go do szpitala. 

Wczoraj około godziny 12 wieczór 
przed tearzykiem ,,-Lwbry Wieczór" 
przy ulicy Kopernika, wynikła bójka na 
tle konkurencji pomiędzy 

kllkti dorożkarzami. 
W wyniku jej odniósł rany głowy IV-

letni Godeł KalmanoWicŁAf tyty Mó 
przy ul. Kalenbacha 2b- * Ą 2 lcd n:J l u * "i 

tacji mie jsk i^ |JJV! 

tunkowego 

Dziś o godzinie ^ T.^K 
przy ulicy Abramowskî YJ 
chwycona przez koło t0f 
43-letnia Maria Rosp»NIV 
zamieszkała przy ulicy"' 

Rospopinowa dozna'*^' 
zmiażdżenia PTS*;fi 

Zawezwany lekarz ' " . ^ 
wia ratunkowego rn

r

 1 

szej pomocy przci 1 ' ' ' ' 5 ' JM 
do szpitala im. Pozn" 

y £ D a « c k u 

' c ń-z ł 
J a k i e V a 0 1 1 , 0 1 

e w SDaniał ( 

okr 

izyna 

«e ta, 



X C H O" Sir 3. 

itego, 
a, iiczba 
:ftnęła 

r ę c z ą c a z a g a d k a 
QnQbi lokatorów Kremla. 

25 lutego, 
przyniosło 
;e plac urw"j 

u dni panuje na Kremlu na-
"Ywalego podn ecenia i zdener-
s'aniczącego z paniką. Naslrój 

jodowany został przez wiado-
*> nadeszła do Moskwy i Londy 

'Jiowice. w jednym 
],#'« ukazały $<e 

^procesu, jaki Sowiety 
tamierzain ...... * 

i*anytn 

łyby być 

z dzienników 
pewne szczegó-

'erzają wytoczyć 
, Nwi £[ohso,<>™ Gromanowi. 

2 ° k w i c f t f e ó l v - a r o w o w i ' i n n v m 

f. żc z d-aRSi T 3 ^ * * n,c specjał 

,,mt>*!l«V ? w SDrawi» C. CV. 

*óblĤvinego, lecz ogłoszenie ich 
sngielski spowodowało 

rtnuja. 

I m_ w sprawie Giomana, Su-
est z » ^ ł ' jijfi Bazarowa, iaki sporządzony 
ly s z c r ^ T r i 4 l G p y d l > c z , o n U 6 w biu-

^ r^efto partii komunislv«~zner—; 
Płtsjej w l a j Z Y W S p 6 i c 7 e s n e i 

lifC^apdum to wydiukowano 
* Jeh , m i e i «»ych egzemplarzach, 

Ł/.flCw11 P"«naczono dla członków 
dWa^TS^aeito. iMy zaś - dU P«-

___ l)ł)ie?llj M 'StyAskieRO. 

EŻ » 

:go. 
sprav/C3J , j^*owaniu 12-tu egzemplarzy. 

f 1 1 " 1 1 ^ ^ ?? b«ce doręczone przez 

IrJcrunku Jf1 

już przytacza szcza­

sz tucztiW'/< 4 , M 

" r z y tt,7| Wi , R

C * i ł o n , ł 0 m b ' " r a ooiMyczne 
.towaticg^,, 'Palono. Treść men/oran-
° < c i ,totrf I 0 Ć l " iPnrn icą do chwi-
tysłecy Z° : r ;» , P"e« prasę sowiecka kam 
lżono d * | L , n e ' z proLescm. Tymczasem 

™ r*wffi ieszcze ° l c m n i * w i e 

s c * -w v i'u k i * , a i n e , ? o 

W*w l?*0
 d°*tumentu. Podejrzę 

^ <*ce Service". 
skr, ą c cUo wywiadu angel-

0 r ° wywiad l e n z n a ) a / | s i e 

* T A l 
ksandt[ 
r, 25 lutelĄ 
łącznie * _ 
;, znajda!^ 
nisterstw* 

lam. T 

wiedział, iż rządowi londyńskiemu znane 
są wszystkie szczegóły obrad rządu mo­
skiewskiego Podejrzenia Stalma skiero­
wały się po tem nieostroźnem oświadczę 
niu ang elskieco męża stanu przeciwko 
Trockiemu, lecz obecnie. gdv Trocki znaj 
duje s;ę w Konstantynopolu, zmuszony 
iest Stalin posądzić któregokolwiek z 
pozostałych członków biura polityczne­
go. Wytworzyła się sytuacja 

niezwykle drażliwa. 
Nad iej rozw ązaniem pracują obecnie 
Stalin i Mężyński. 

1 
otrzymali pomadki do ust. 

Sowiecka „Komsomolska Prawda" 
donosi o charakterystycznym dla tam­
tejszych stosunków fakcie. 

Oto drwate. pracujący przy tartakach 
w Uralu południowym, otrzymali za­
miast transportu żywnościowego, na 
który czekali niecierpliwie, kilka wago­
nów 

niezwykłych towarów. 
Zamiast maki. soli i tłuszczów, były 

tam puder, pomadka do ust i kagańce 
dla psów. 

GPL', rozpoczęło w tej sprawie ener 
giczne śledztwo. 

Z Ł O T A M U S Z K A W S I A T C 
ŻYWOT NIEZWYKŁEGO SZOFERA. 

W jednym z hoteli miasteczka Royar 
pod Bordeaux popełnił samobójstwo mto 
dy. bo zaledwie 26-1 et ni Anglik. 

Okazało sie iż byl to Godfrcy Basi! 
Mundy. znany ieszcze przed paru laty 
w najwyższych kolach towarzystwa lou 
dyńskiego milioner, ostatnio 

szofer taksówki. 
Człowiek ten w ciągu dwu niespełna 

lat wydał cały swój majątek, który pr/e 
rachowany na naszą walutę, wynos*'! 
ni mniej, ni więcej, tylko... 100 mHjonów 
złotych. 

W erze pośpiechu. 

Ś w i a t o w a r e w i a s a m o c h o d ó w . 

Międzynarodowa Wystawa aut w Berlinie. 
Berlin, w lutym. wspaniałe silony przyjęć. 

W hal] wystawowej olbrzymich roz. ozdobione kwiatami i dywanami. Natłok 
mlarów zgromadzono na światowy prze- publ.czności jest wjelkl, wielu także kup-
gląd aut najpiękniejsze, najwjększe | naj. c o w i fachowców. 
mmejsze samochody. Po generalnej pró- Przedewszystkjem zwraca uwago krć-

memorandum, mógł 
•a Ruchca* j «|y ™o od jednego z członków 
Krajowej X y ^ o . 

d z i a ł limit t N « i r , ! C p o w s t a > « w Moskwie 
iżniejsze V\ S:Ll^- l ż ieden z członków 

straży olr 
Nr. 9. 

mjejsze samochody. Po generalnej pró­
bie otwarta została międzynarodowa wy. 
stawa samochodów w Berlinie przy ulicy 
Kaiserdamm. 

Przez wrota, ozdobione flagami, wjdac 
już zdaleka piękne wozy w różnych bar­
wach. Zainteresowanie znawców budzi s ę 
. uż na pierwsze wejrzenie na widok n-e-
zljczonych stoisk. Dywan, bjegnący przez 
srodpk sali, dziel) okazy 

amerykańskie od europejskich. 
Z prawej strony stoją auta niemiec­

kich \ austrjackjch fabryk, za njem; sa­
mochody włoskie, następnie z lewej — an-
gielsk e, a za niemi olbrzymi skład oka­
zów amerykańsk ch wytwórni saroch<v 
dowyrh. Stojsk jest ogółem 194 vr hnl:, 
dłusości 210 i szerokości 71 metrów. \\':ęk 
sze ttojska zajmują powierzchnie po 170 

Kdc>°wie,c>ni
 *nane iest głośne metrów kwadr. Pomiędzy bajecznemi luk 5* t 6 mrchilla. który po-1susowemi autami urządzono 

iia i ̂  
j g to j 
niesipraW 
mych * 
oski nas* 
oją żonĄ; 
Ó/A I.U 

° i t o z a c h ł o p i e c ? 
2 lotnika aktorem filmowym. 

W\ ̂ b v ć lotnikiem" — w o -
^ '"arząc 0 tern. bv wlecz-

lutyiji "„"Kietrzu. Zuinilowaiite •.In l o t r z u -
z " ' e "Puszczało k o nigdy. 

d ( JWa" 2 V w i c c z , , ' e z a l m 0 

H:IH 3. samolotów. ..Ach. J£ b v | U l e s u ^ m - ' - myslal so 
^ ^ . • " ' o d z i e n c e i n . 
i-'. , n życie płata tiute. Jack 

rstwo P r ^ f 
>munllkat 
i cen w C | W hi 
tawym 1 [%{ 

iczinem ^ 

abnku 
istepcóW! 

BŁsonhcW 
\ \ ą * - - . I I ł w i u l i i m ^ i n > 
Jakif»° Z a cliłopiec •• kwietnie 

'e Ul(K,_: . • . -T-

szczera I fotogeniczna. Musicie ml w clą 
gu 24 godzin 

„złowić" tego gcntclmana". 
Stało się! Bo jak amcrvk.iriska wy­

twórnia czegoś chce. to niema żadnej 
siły. któraby Tnogła sic Jej woli pzcciw-
stawlć. 

Jeden może Albert Einstein, który o-
parł się pokusie i mimo ofiarowanego 
mu wysokiego honorarium odmówił 
swej współpracy do filmu. Ale Jack 
Oakie bv ł daleko skromniejszy. Jedyna 
rzecz jakiej musiał się wyrzec. bvło lot 
nictwo. W ciągu zaledwie 2 lat stal się 
ulubleiiccm amerykańskie] publiczności. 
.Iest bowiem doskonałym tancerzem I 
piosenkarzem. U nas nazwisko Jego ma­
ło jeszcze mówi. ale niedługo ukaże się 
szereg obrazów z Jackiem Oi»kic. które 

W sPania!e zęby- Twarz napewno zdobędą mu popularność. 

'ujący pomiędzy luksusowem, autami 
wspanjały liolls Royce (fjrma londyńska). 
Najnowszy jego typ „Phanton I I" jest au. 
tem sześciocyljndrowem, siły 150 K. P.— 
Kabrjolet pulmanowskj tego typu kosztu, 
je około 

130 tvslęey złotych; 
typ sportowy wozu Sport-Sedan, o sjle 70 
K. P. oznaczony jest ceną „tylko' 90.000 
złotyrh. 

Niemal całą lewą stronę hali zajęły o. 
kazy amerykańskiego przemysłu samucho 
dowejjo. Wyroby słynnych firm świato­
wych prezentują się kolejno: Ford, Gene-
raJ-Motors, Graham Pajge, Hudson Lste?:, 
Ljn^ln, Nash, Packard, Studebaker, Wjl-
lys-Overland, Auburn, Chrysler. Firma 
Chrysler produkuje sześcjocylindrowy 
„Royal-Sedan" 75 K. P. za cenę bezkon­
kurencyjną 1-1.000 złotych. 

Bardzo tanie są także czteiocyljndro. 
we auta Fo/da 40 K. P. | dostać można 
Standard-Sedan już za 9.000 zł. Ceny te 
są naturaln.e fabryczne | nie mogą być 
porównane z ceną w Polsce, gdzie docho­
dzi 

wysokie cło wwozowe. 
Okazowym typem General.Motors jest 

szesnastocylindrowy Cadjllac 185 K. P. — 
ozdoba wystawy. Bardzo ładuje wygląda, 
ją sześciocyljndrowe auta „Chevrolef. — 
Ośmjocylindrowy „Lincoln" | takjż „Pa­
ckard" wywierają potężne wrażenje. 

Wlos| wystawjlj okazy swych czoło­
wych wytwórni samochodowych: „Alfa 
Romeo" (Medjoian), „Fiat" (Turyn), 
„Isotta Franachini" (Medjoian), „Lancia" 
(Turyn). 

Z francuskich firm wystawiły okazy: 
Citroen, Peugeot | Renault, czechosłowa­
cka firma „Tatra" I holenderska fabryka 
„Minervamotors". 

Austrjackje stoiska zwracają uwagę 
samochodami firmy „Austro Dajmler".— 
Najwjększem zainteresowaniem cieszy sję 
olbrzymie auto typu „Austro-Daimler", 
ośmiocyljndrowe 100 K. P. Zarówno limu­
zyna jak i kabrjolet 

w cenie 55.000 zł. 
Najliczniej oczywiście reprezentowane 

są firmy niemieckie. Uwaga publiczności 
niemieckjej jest całkowicie ześrodkowana 
na olbrzymim samochodzie luksusowym 
fjrmy Maybach z Friedrjchshafen typu 
„Zeppelin", aucie 

dwunastocylindrowem, 200 K. P. 
Następnie wjdzjmy okazy przodujących 

f i rm niemieckich: Mercedes, Dajmler -
Benz, Adler, Brennaborg, Simson, Opel i 
wjelu innych. 

Druga olbrzymja hala mjeścj auta cię­
żarowe j autobusy najnowszych typów j 
najlepszych fabryk. 

W Berljne naogół zrobiono wszystko, 
by stolicę niemiecką przedstawjć z najlep­
szej je j strony w okresie trwania wysta­
wy. 

Jak można wydać tak olbrzymią su­
mę w tak krótkim czasie? 

Oto pytan :e. które nasuwa się każde­
mu, kto przeczyta tę wiadomość. 

Pewne śJady. po których stąpała po­
licja, badając okoliczności samobójstwigu 
doprowadziły do niezwykłych rezulta­
tów. 

Oto. policia wpadła na trop świetnie 
zorganizowanej bandy szantażystów, 
których ofiarą był nieszczęśliwy samo­
bójca. 

Historia przedstawia się tajk: 
Godfrcy Basil Mundy odziedztezryl 

właśnie niedawno olbrzymi maite.tek po 
dz'adku. gdy w londyńskim Westen-
dzte zapoznał się z pewnym młbdziear 
cem. Nie wiedział, że młodzieniec tun 
jest specjalista od chwytania 

złotych muszek, 
które potem w pewnych tajnych klu­
bach londyńskich są odipowiednio na 
użytek bandy preparowane. 

Sam nie wietrząc, w jaki sposófc. nifc> 
dy miljoner wpadł w sieci aferzystów. 

Namawiali go oni na spekulacje, któ­
re, oczywiście, zgóry były stracone: 
przekonywali o konieczności kupna bi­
żuterii, koni wyścigowych, obrazów ko 
palni złota: wszystkie te transakcje 
przynosiły stratę milionerowi a natych­
miastowy zarobek bandzie oszustów. 

Wresrcie. nieszczęśliwy Mundy s:~ -

strzegł, że z moątku jego nic nie zostało 
i że grożą mu poważne następstwa z.po­
wodu długów, które zaciągnął. 

Uciekł z Anglji w momencie, gdy d>i 
gl jego wynosiły już koło 2 milj. zictvci? 

We Francji został szoferem taksów­
ki, ale przejścia naderwały mu system 
nerwowy. 

Skończył samobójstwem. 
W hotelowym noko*u nfeszcześ1rw<'-

?o młodizieńca zna]ez:ono l'sty. w któ­
rych naprowadza rn na ślad członków 
niebezpiecznej bandy. 

T i , ? u * r f f a ' n v powrót z v r ? e , r . : m \ 

Kpt Campbell w io. .ói Ł >it . . e s»e] zony poucz .s entuzjasij^nego powitania po powrocie i. 
Londynu. Campbell, który zdobył rekord światowy szybkości (396 km. na godzinę) otrzyci! 

od króla angielskiego szlachectwo. (F.) 
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c tych włóczę 

na 

której wówczas panował sułtan Abduł 
Hamid i dostanie się do Rosji, Jakkolwiek 
nic było gościnniejszego kraju ponad 
dawną Turcję dla ..nicwicrjiycli psów", 
{aktem! są chrześcijanie dla wyznawców 
islamu. Jeżeli pragniecie dowiedzieć się 
przyczyny tego pośpiechu, powiem wam 
szczerze że polując na kaczki w biotach 
Ismidtu. nabawiłem sie reumatyzmu, któ 
ry leczvć miałem w błotach limanów 
odeskich. 

Nie potrzebowałem żałować swej de 
cyzji. O ile pamiętam, mały statek wło­
ski nosił nazwę „Pelicita*. Nie wiciu. 
czv tak ochrzcił go Jego kapitan, ale nic 
wydaje mi się to prawdopodobne: mary 
narze obejmują komendę statku, jaki im 
się przeznacza, z mianem, jakie im już 
nadano. Ale istnieje jakaś książeczka, — 
..życzliwa'* — przeznaczona dla panien, 
pod tytułem: „Małżeństwa zawierają 
się w niebie". Skłonny jestem przy­
puszczać, że w pewnym stopniu tyczy 
się to także okrętów: łaska Opatrzności 
połączyła ten statek, zwany ..Felicita' 
z jego panem, który po Bogu nim rzą­
dził. Kapitan tego okrętu — dniem i no­
cą — pławił się w stanie szczęśliwej 
błogości — felicita (szczęście). W całeni 
mojem życiu, ani na lądzie, ani na mo­
rzu, nie widziałem człowieka tak pogod 
nego usposobienia. Wszystko go bawiło 
i radowało, śmiał się ze wszystkiego. 
Był wzorowym oficerem marynarki, a 
największą jego troską, poza trudnem 
kierowaniem okrętu na ciężkich falach 
morza Czarnego, była dobra kuchnia. Z 
szacunkiem obchodził się ze swym kom 
pasem i sekstantem. ale lepiej jeszcze ze 
swemi rondlami. Na „Felicita" spędziłem 
niezapomniane dni. nieporównane pod 
względem gastronomicznym- Na trzy so 

dżiny przed posiłkami, ten podziwu god 
nv kapitan opuszczał swój pomost, po­
wierzał kierownictwo statku drugiemu 
oficerowi czy też komu innemu jeszcze 

| i schodził do kuchni. Nie wiem czy sam 
, przykładał rcke do obiadu, ale w każ­
dym razie rezultaty byłv nadzwyczajne 

| Zdaje mi się. że na ..Felicita" nie by­
ło więcej ponad pięć czy sześć kajut 
pierwszej klasy o dwóch łóżkach, ale 
sala jadalna była bombonierka — praw­
dziwa bombonierką — zapewniam was 
— gdzie do stołu nie mogło zasiąść wię­
cej niż dwanaście osób. Styl pokoju — 
Ludwika XV. biały ze złotem, w guście 
epoki rokoko, mieszaninie uemiecko-
wloskiej. Było to zarazem brzydkie i bar 
dzo mile: niewinnie brzydkie i zachwy­
cająco miłe. 

Zresztą jadalnia służyła tylko do 
pierwszego śniadania i do drugiego, w 
południc. Wieczorem o szóstej „signor 
commandante" na pokładzie oierwszej 
klasy kazał ustawić namiot, coś w rodzą 
ju pergoli <a!tanv). zupełnie wiejskiej. 

O tej porze, ponieważ był to sierpień, 
wiał wiatr z północy, mile orzeźwiający 
idący z Rosji, która wówczas żyła spo­
kojnie pod panowaniem tego łagodnego 
i biednego tyrana — Mikołaja II . Fale 
nie kołysały za silnie l dodawały apety­
tu. Signor commandante dla zaostrzenia 
smaku przedewszystkicm podawać ka­
zał starannie mrożony wermut, jakiego 
potem już nigdy nie piłem. Następnie sar 
dynki korsykańskie, które 'edynie uzna­
wał, był bowiem dobrym patrjotą. Inne 
dania: ryba z sosem pomidoiowvm, wy 
borny drób. wyśmienite sery włoskie i 
owoce — prawdziwe rajskie owoce! A 
do tego wina włoskie, zwyczajne, ale 
doskonałe. Signor commandante umiał 

nawet przewozić est-est-est, lekkie wino'sami — gotował się do obmycia palca y 
białe, które pije się, jak mleko i budzi 'sublimacie, który rozpuszczał bardzo pry 
miłą wesołość 

Już pierwszego dnia pombdzy inny­
mi pasażerami sikrnor commandante 
przedstawił mi rzymianina, który uzna­
wał tylko d'Annunzia, oraz weiiccjaniua 

mitywnie w jakiejś filiżance. 
Jednak najbardz ej zdziwił mnie ko 

lor roztworu — zupełnie czerwony. Wte 
cle zapewne, że sublimat użvwa się w roz 
tworze słabym — ;ec'no-dwutysięcznynj, 

syna Włocha i Anglika, pięknego i jasno ^wówczas woda dystylowana, jakiej się 
włosego jak Apollo, który dla tegoż au- używa, nie nabieia żadnego zabarwień.-: 
tora żywił niepokonaną pogardę- Nie ten zaś roztwór mus ;ał być dwudzcsto 
wiem, zresztą, dlaczego, a le samo na-ja może dziesięcioprocentowy. Nie pew'< 
zwisko d'Annunzia budziło w nim wy 
buch niezwalczonej elokwencji. Pomię­
dzy nim a rzymianinem wynikały z tego 
powodu gwałtowne i dowcipne spory, ja 
kie słyszy się tylko we Włoszech — dy 
skusje ideowe, oderwane, namiętne, spe 
cjalnie włoskie, które wykazują tysiąc 

działem nic, ale spojrzenie moje zape 
odbiło moje zdziwień e, gdyż do,kVtr 
rzekł z humorem: 

— Ch;rurgla di guerral... Chirurga 
wojenna! 

Poczem zagłębił palec mechanika jw 
filiżance. Ten zaś zaczął ryczeć, jak sy-

letnią, tradycyjną kulturę przy nhjwspa rena na „Felic la". I nie bez powodu! 
nialszcj wymowie. O porze wermutu, pozwoliłem sobie 

Kap tan przedstawił mi także ofire- wspomnieć o tem kapitanowi; 
rów swojej załog ; — a pomiędzy nlmJ „ i l — Lekarz paósk' trochę ostro sobie 
dottere" — lekarza okrętowego B/ł to poczyna. Oto, co widziałem.-
młody człowiek doskonale ułożony, bar- \ Signor commandante parsknął śmie-
dzo elegancki, brunet, o oczacii, stworzo chem: 
nych na zgubę kobiet całef-o świata, za-1 — To n'c dziwnego! To nie lekawi 
wsze św eżo ogolony. Rad byłem z tej przeciec, a tenor, 
znajomości, z powodu mego reumatyzmu, j — Jakto, tenor, 
Pocieszałem się myślą, że w raz e potrze — Tak jest. Tenor. I ma głos — 
by udzieli m- pomocy i n :.? omieszkałem i w j ę p a n u — głos. — Najpiękniejszy g t » 
mu tego powiedzieć. W odpowiedzi ~"z-jwe Włoszech. Szkoda, że nie może go 
łożył ręce ruchem szerokim i wspaniało-. j o a n usłyszeć — naraz i śpiew jest mu za 
myślnym. co oznaczało zapewne, że ii - ; broniony. Coś tam ma z gardłem... Więc 
czyć na niego mogę. dla kuracji "przepisano mu podróż mor-

Nazajuhz „'1 dottore" zdobył pacjen-'ską. Warto przecież ratować głos po­
la. Na szczęście był to kto inny, nie ja:Jdobny, prawda. Skarb —. sława — .ten 
jeden z mechaników m al wypadek z pal-.głos... Więc zaangażowałem go jako le-
cem; który w jakiś głupi sposób zdruzgo- karzą! 
tał w maszynie. Jak było widoczne od- Na szczęrcie n'emał do samei Odesy 
czuwał ból siny. gdy wyciągał do łe^a-inie do!:uczał ml reumatyzm. Na mjj}» 
rza palec potrzaskany, okaleczony, za- szseeecie, naprawdę,... 
krwawiony. A doktór zgodnie z przepi-1 Tł. L, M 
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h l a zestal i l i . 
Życie Warszawy w kilku 

w i e r s z a c h . 

Dyrekcja tramwajów mejskich przy­
stąpiła do badania materjałów, na któ­
rych mocy można byłoby opracować roz 
kład jazdy tramwajów z uwzględninicm 
zwiększenia szybkości biegu. Prace w 
tym kierunku nie były rzeczą łatwą, 
gdyż zachodziła konieczność badania 
różnych ode nków trasy tramwajowe) w 
zależności od natężenia ruchu uliczne­
go. Warszawa posiada warunki i cechy 
ruchu ulicznego, które powodują zmien­
ność tempa j natężenia, w zależności od 
pory roku, dnia, tygodnia, nawet go­
dzin dnia. Tak więc ustalenie wszelkich 
tych zmian było konieczne, aby na pod ­
stawie zebranych danych ułożyć nowy 
rozkład jazdy. Dyrekcja tramwajów po­
dziel ła trasę tramwajową na sześćdzie­
siąt kilka odcinków i w różnych godzi­
nach, dniem i nocą prowadziła badania. 
Badań tych dokonano z górą 18.000, 
wszystkie zanotowano i opisano. Obec­
nie prace przygotowawcze są zakończo­
ne \ przystępuje się do układania nowe­
go rozkładu, który ma być wprowadzo­
ny w życie w pierwszych dniach maja 
r. b. 

• • • 
Zamiast powołania jednego specjali-

»ty do spraw reorganizacji pracy na za­
sadach naukowych, magistrat powołał w 
tym celu całą specjalną komisję, która 
zaprosiła do współpracy, w chaiakterze 
referentów, urzędników m*«jsk?ch Pro­
gram prac komisji polega na badaniu za­
łatwiania spraw w urzędach I biurach 
miejskich oraz na wskazywaniu zapomo-
eą ujęcia graficznego uproszczeń. 

• » * 
Teatr Mały wystąpi z premjera ko-

medji świetnego artysty Teatrów Polskie 
go i Małego, ulubieńca publiczności war­
szawskiej, p. Mariusza Maszyńskiego, 
występującego po raz pierwszy w roli au 
tora dramatycznego pod tyt. „Koniec i 
początek". Źe względu na osobę autora 
premjera wypadła mezwykle interesują­
co. Udział w sztuce, obok autora, który 
gra jedną z głównych ról, biorą pp.: Ja­
nina Romanówna, Ludwik Fritsche, Zo-
fja Modrzewska, Stanisława Kawińska i 
Henryk Małkowski. 

• * * 
Układając różne gatunki asfaltu na 

ulicach Warszawy, wydz ał techniczny 
uważał, ie wymagany jest pewien okres 
ezasu dla wypróbowania tego materjału 
brukarskiego. W ciągu 2 lat dział komu­
nikacji badał asfalt na ulicach, notował 
wszelkie zmiany, wady, stwierdzał, w ja 
kich przypadkach ] w jakej sytuacji ule-
f|ał on częściowemu zepsuciu. W ten spo-
bdb zebrano materjał, na którego pod­
stawie można orzec jaki gatunek asfaltu 
najbardziej się dla Warszawy nadaje. 
Ustalono, że najodpowiedniejsze są ga­
tunki: twardo-lany i walcowany. Obec­
nie ma sie. ustalić, czy w dalszym ciągu 
układać asfalt dwu-warstwowy, jak do­
tychczas, t j . składający się z dwó:h 
warstw, jednej dolnej nieco grubszej I 
górnej drobniejszej. Zagranicą przeważa 
rbecnie pogląd, ie najwięcej odpowiedni 
jest asfalt jedno-warstwowy, wiążący le 
•>icj cząstki i przeto trwalszy. 

Dramat na zamarznąłem jeziorze. 
Ratownik utonął, tonąca uratowana. 

Z Wilna donoszą: 
Tragiczny wypadek wydarzył 

wczoraj na jeziorze Małoin w powiecie 
dziśnieiiskim. Grupa młodzieży z okolicz 
nej wioski urządziła na jeziorze ślizgaw­
kę. Nie zważając na niepewna powłokę 
lodu 14-letnia Janina Krcsiak udsła się 
na środek jeziora, gdzie nagle 

lód sie załamał 
i dziewczynka wpadła do wody. 

<RATECZK1. 

Wypadek zauważył 18-letni Andrzel 
sie'Borowik i natychmiast pośpieszył toną 

cej z pomocą. Czyn ten przypłacił Jed­
nak życiem, gdyż wydobywając tonącą 
poślizgnął się, wpadł do wody i dostaw 
szv skurczu utonął. Krzesiakównę udało 
sie wydobyć jeszcze z oznakami życia, 
ciało zaś Borowika wyłowiono dopiero 
po upływie dwóch godzin. 

Namiętni pracownicy. 
Czasy strajków minęły. Przynajmniej 

tak długo, jak dłuco trwać bodzie kry­
zys gospodarczy nikt nie będzie Strajku 
wał. chyba, że 6ię komuś za dobrze po­
wodzi. Właściwie strajk jest rzeczą dość 
miła. Można przez pewien czas nic nic 
robić i żądać za to zapłaty, ba, można 
nawet bvć bohaterem dzięki temu, że się 
nic nie robi. Bohaterem jest człowiek, 
który nie idzie w dzień Nowego Roku 
życzyć wszystkiego najlepszego swemu 
wierzycielowi, bohaterem jest człowiek 
który spotkawszy na ulicy komornika, 
mówi: co słychać dobrego, może pan 
zajdzie do mnie jutro, będzie mi bardzo 
miło ujrzeć pana u mnie w domu. To jest 
rzeczywiście bohater. Któż z nas na to 
się zdobędzie. Bohaterstwem Jest przy 
powrocie nad ranem do domu, powie­
dzieć żonie: wiesz, moja droga, niesły­
chanie mile spędziłem kilka godzin w to 
warzystwie mojej pr/viaciólki. Lilec/ki. 
Takich bohaterów jednak w rzeczywi­
stości niema. To tylko w teurji można 
pisać takie przykłady, a w praktyce ża­
den nr.iż na to się uie zdobędzie. 

Istnieje natomiast inne bohaterstwo, 
mniejsze naturalnie, które się zdarza, 
jak się o tem państwo za chwilę przeko 
nacie. 

STRAJK KRAWCÓW. 
12 marca r- ub. „zaistniało" nieporo­

zumienie między żydowskimi czeladni­
kami krawieckimi a ich majstrami-współ 
wyznawcami. Czeladnicy nawymyślah 
majstrom I postanowili rozpocząć strajk 
Piękne to postanowienie wprowadzono 
w życie I 100 czeladników posianowilo 
porzucić pracę. Wszystkie Kukjelszwati-
ce I Pipmany, wszystkie Janusze Ruptur 
machery I Zdzisławy Pomerance zaczę­
ły zgiełk I płacz: ubrania nie były goto­
we 1 niewiadomo było, kiedy będą go­
towe, a Salcie, Rozie I Dorcie musiały 
oglądać swych ukochanych w starych 
garniturach 1 płaszczach, chociaż świę­
to Paschy zbliżało się na Nowonńejską 
i Wschodnią szybkiemi krokami. 

Bv żaden Bohdan Kindeniuicher nic 
mógł mieć na święta ubranka, wybrali 
czeladnicy komisję strajkową, która pil­
nie baczyła, by w żadnym warsztacie 
krawieckim nie pracowano. 

KTO PRACOWAŁ... 
Komisja strajkowa z rozpaczą stwler 

dziła, że kilku czeladników, a w ich licz-

B. ławnik PluskowsSci uniewinniony. 
Echa nadużyć w Pabjanlcach. 

Z Pabianic donoszą: 
Sąd Apelacyjny w Warszawie rozpa 

trywał sprawę przeciwko p. Józefowi 
Pluskowskiemu, byłemu ławnikowi ma 

rSistratu m Pabjanic. 
oskarżonemu o nadużycia. 

Po rozpatrzeniu sprawy Sąd Apela­
cyjny terował wyrok uniewinniający. 

1 Jul]an Krzewiński. 
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Raz w T.\ ik"letcj karecie usłyszano 
tawycie wilua z bardzo daleka kt<'.t tcho 
powtórzyło lei' :zk im e. Ni^iaelioma dotąd 
Rosemarie ^.cwszy raz na len odgłos 
drgnęła. Dalij jechnii w rwlczjriu. '•łi.łź\ 
trzymał wciąż jej ILń w sweni reku Wtem 
zamigotały jakieś bi/.-i-d. Okrzyk 11 czro;u 
miały, rozkaz, czy komenda.. Gwar kilku 
męskich głosów... 

Furman widocznie gwalrownem śfir.g-
nięeiem lejców osadził czwórkę koni na 
miejscu. 

— Czy to juz? — spytlia Róża. 
— Zapewne odpowiedział książę 

1 sięgnął ręką do klam<i drzwiczek. 
Drzwiczki otwcrzvł ktoś z zewnątrz. 
Rosemarie wy.-zala przez ctwaite 

drzwi. 

Okazało się, źe zatrzymań się nie przed 
AWILOKEM, lecz ,v głębi -asu, na dr.idze. 
siąię wyszedł zdz wmtiy. Iłosemarie wy­

szła z karety za mm zantcesow-ma n e 
przeszkodą w podróży na spodziewaną 

ślub 
Jaki* cywilny mężczyźni w długich 

bulach i futrzanej kurtcerjo wierzchu kry­

tej skórą, świecił księciu w twarz krytą la­
tarką elektryczną. 

— Co takiego? O co chodzi? — zapy­
tał książę ostro w polskim języku. 

A więc on jednak włada polskim — 
zdziwiła się Rosemarie. 

Na to pytanie księcia, zwrócone do nie 
znajomego, z ciemności wyłonił się nau­
czyciel szkoły w Pererytem i wskazując 
księcia mężczyźnie w kurtce, rzekł poryw­
czo: 

— Ol To ten! 
W tej chwili Rosemarie zauważyła, że 

prócz tych dwóch, którzy zatrzymali widać 
karetę, wokół księca zgrupowało sie jesz-
cze kilka osób. Był wśród nich i cy­
wilny, komisarz policji, ofcer żandarmerii 
1 kilku niższych stopni policjantów i żan­
darmów. 

— Pan jest Rudolf Knppel? — zapytał 
mężczyzna w kurtce księcia. 

— Qu 'est ce qu'il dit? — zapytał 
książę Róży, najwidoczniej znów udając, 
źe nie rozum e o co go pytają. 

— To on! — zawołał zuchwale Adolf, 
podchodząc twarzą w twarz do rzekome-
20 księcia. 

bie Chaim 7auber I Josek Jeziorski, za­
trudnieni w warsztacie Moszka Kinder-
sztofa przy ul. Żeromskiego pracują w 
dalszym ciągu uważając, że i tak przy­
znane im będa te zdobycze, które inni u-
zyskują dzięki strajkowi. Ponieważ pers 
wazje komisji strajkowej nie przekonały 
owych opornych, przeto zebranie ko­
misji in corpore. w składzie około 50 o-
sób udało się do łamistrajków Rozsądne 
pertraktacje rozpoczęli z nimi Aron Poz 
nerman, Icek Zylbering 1 Hersz Plotrc* 
ski. którzy laseczkami otłukli łepetyny 
łamistrajków. Czeladnicy porzucili więc 
prąca, ale w ten sposób, że uciekli na uo 
licję. oddając sie pod jej opickv. Sporzą 
dzono protokół, przesłuchano świadków 
1 w rezultacie Sąd Powiatowy skazał za 
pobicie: Arona Poznermana, Icka Zvl-
berłnga I Hersza Piotrkowskiego każde 
go solidarnie na 2 miesiące węrienla 

Jerzy K-zcckl-

Śmierć wyRoleieńca w hott 
Ostatni list do żony. fon 

łóżka i ujrzała. W wtedy z . 
czącesro krwią wobec cza , 
wała służbę. Pomoc o l ^ 
czna. 

w sądzie, zaś przedtem 
Postępowania swego ^ j ł O 

"p,VI 

Ze Lwowa donoszą: 
Portjer hotelu „Boulevard" przy ul. 

Gródeckiej 53 doniósł VI kom. P. P.. że 
pewien gość. który spędził w tym hote­
lu noc w towarzystwie koryntja,nki, 
strzałem rewolwerowym 

pozbawił sie życia. 
Ustalono, że denat nazywa się Zygmur.t 
Jurkiewicz, żonaty, lat 29 i od 3 miesię­
cy pełnił funkcje 

prowizorycznego woźnego 
w sądzie apelacyjnym. 

W pokoju w którym Jurkiewicz po­
pełnił samobójstwo zastano jeszcze Ka­
tarzynę Litwin, koryntjankę. Była ona 
świadkiem samobójstwa I złożyła cieka­
we zeznania. Jurkiewicz spotkał ją na 
ulicy Gródeckiej I zaproponował, by 
udała sie z nim do hotelu ,.Botilevard". 

Rano około godz. 7, Jurkiewicz wy­
skoczył z łóżka, usiadł przy stole I na­
pisał list, poczem pou-rócił do łóżka i po 
czął do swej towarzyszki mówić o 
swym pogrzebie, przyczem obrzuć'! Ją 
mbelrraml. Następnie da? jej 40 zł. I pole­
cił obrócić się do ściany, a gdy to uczy­
niła, uderzył Ją jaklemś tępern narzę­
dziem w głowę, przyczem wyraził się 
do niej. te edvbv nie rn'ala dziecka, 

toby la zastrzelił 
poczem padł strzał I Jurkiewicz osunął 
się na ziemię. L'twrn6wma wyskoczyła 

Kij bilardowy narzędziem 
Bójka w restauracji. 

Jak 
Mis 
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adresowany do jego żony- j - Zestaw en-e 
Przesłuchano żonę de^ ^ W a c będzie 

znała, że przed czterema j j f ^ ( K P ) 
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I w dalszym ciągu z* 
z różuemi kobietami, 
ciec jej dał mu 100 zł. naj.,-
nego mieszkania. W PĄ.1* 
I«rk'cwicz zabrał te i>ieflB
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Z Poznania donoszą: 
Podczas pracy w majętności Dąbeze 

(pow leszczyński) doszło do kłótni mię­
dzy robotn likami W wyniku zajścia 

Strzelanina w kooperatywie. 
Dzielny posterunkowy. 

Z Zólicwl donoseją: 
O godz 24 posterunkowy P P. Lud­

wik Prokopowicz, pełniący służbę ob­
chodową zauważył w Hutymie w ko­
operatywie światło. W odpowiedzi ns 
strzał posterunkowego, złoczyńcy znaj­
dujący się w kooperatywie odpowie­
dzieli 

gęstą strzelanina karabinową. 
Na szczęście strzały te były niecelne 1 

tyłko karabin posterunkowego został 
uszkodzony. Sprawcy rzucili sie następ­
nie do ucieczki ścigani dłuższy czas 
przez posterunkowego. Zdołali jednak 
ujść. Wróciwszy do kooperatywy po­
sterunkowy zastał 

przewrócona kasę ogniowa, 
w której znajdowała się gotówka 8 tys 
złotych. 

Tupet aresztowanego bandyty. 
Łódzki opryszek ma na sum emu szereg 

napadów rabunkowych. 
Z Bydgoszczy donoszą: 
Poi e.ia śledcza czyniąc już od grud­

nia poszukiwania za zbiegłym z więzie­
nia w Wyrzysku niebezpiecznym ban­
dytą,' 19-letniim Marjanem Urbankiem 

pochodzącym z Lodzi, 
bez stałego miejsca zamieszkania, wpa­
dła na jego trop I przychwyciła- go w 
pewniej restauracji w Bydgoszczy. Ban­
dyta szeroko zabawiał sie z Jednym ze 
swych kompanów, gdy weszła do loka­
lu policja. Gdy jeden z urzędników po­
licyjnych przystąpił do ujęcia bandyty, 
tenże błyskawicznym ruchem dobył z 
kieszeni browmng 1 zamierzał dać strzał 
do urzędnika, który Jednak, mając ..fa­
chowe" chwyty, momentalnie rozbroił 
ba:idvtę I doprowadził do urzędu. 

Podczas przeprowadzonej rewizji o-
soblstej, znaleziono przy bandycie 

browning nabity 
: gotowy do strzału, kilkanaście naboi. 

sztylet sprężynowy w formie bagnetu 
czarną maskę oraz pęk narzędzi 1 wy­
trychów służących do włamań. 

Jest to nader niebezpieczny ptaszek, 
który ma Już na swem sumieniu cały szc 
reg napadów i kradzieży. 

Urbanek ukrywał się pod nazwiskiem 
Romualda Filipowicza I Koczorowskie­
go. Przy legitymowaniu go w urzędzie 
również podawał się za Filipowicza zo­
sta? Jednak rozpoznany jako Urbanek. 

Policja przytrzymała również kom­
pana bandyty, co do którego prowadzą 
sie dochodzenia. 

Bandyta odwieziony karetką do wię­
zienia, wyrazi? głośno swój żal. że n'e 
zdążył zrob !ć podczas aresztowania go 

użytku z broni 
I dał się tak szybko poskromić, przy­
czem odgraża? się urzędnikowi, który 
go ujął. że po wyjściu z więzienia za­
strzeli go jak psa. 
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w !ęzlenia sądowego W ̂  
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bójka w restauracji JafjjJ 
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ki mieszkan'ec Piask W** 
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kijem bllardowytfjłiel^jo Rndia 
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Z Katowic donoszą-„ 
W dzeń ślubu s p o t ^ 

na przygoda Agnieszkę Lfl 
chałkowic Kiedy Fabcro ,. 
rzeczonym Jerzym 
wic opuszczała gmach u j fr^* t

m *-iers 
wilnego w M i c h a ł k o w i ^ Bo^J" 
na esencją octową p rz f *^ * ? 0 . ,Y c l stronic 
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—- On rozumie po polsku, jak my wszys 
cy; duraka walajetl 

Książę potężnym ciosem lewej pfęści 
między oczy Główniarza zwalił go z npg, 
sięgnąwszy jednocześnie prawą po swój 
nieodłączny rewolwer, tkwiący w kieszeni 
dachy. 

Adolf wypadł z rozpędu głową w rów, 
napełniony do wierzchu śniegiem. Wbił 
się weń całym tułowiem, że tylko wierz­
gające nogi widać było z głębokiego śnie­
gu-

Książę me zdąiył jeszcze wyciągnąć 
z K IESZENI dachy ręki, zbrojnej w colta, 
gdy napastnik w skórzanej kurtce wymie­
rzył w jego pierś parabellum. Jednocześnie 
policjanci i żandarmi schwytali go za ręce, 
ramiona i od tylu w pół. 

Bronił się zaciekle nogami. 
Cała kupa ludzi walczących, w r a z z 

księciem w środku; zwalła się w śnieg. 
Rosemarie, widząc co się dzieje, posple 

sznie cofnęła się do środka karety, zatrza 
skując drzwiczki za sobą. Nawet l teraz nie 
utraciła równowagi. 

Nic a nic nie rozumiała z faktów, które 
tak niespodzianie ją zaskoczyły. Forsow­
n i zaczęła kombinować, coby to wszystko 
miało znaczyć. Napróżno wysilała swą do 
myślność i spryt, nic w tej sekundzie nie 
przychodziło jej do głowy, coby logicznie 
mogło umotywować to, co się dzfało. 

Po paru minutach ktoś otworzył kare­
tę-

Popychany z tyłu, wsiadł do środka 
książę. Był bez czapki, w poszarpanej da-

sze. Dłonie wsunął w szerokie rękawy fu­
tra. Za nim wsiadł do karety człowiek w 
skórzanej kurtce. W prawej ręce trzymał 
parabellum, w lewej latarkę elektryczną, 
którą oświetlał postać księcia. Sadł na 
przedniem siedzeniu i zwrócił się do baro 
nówny ze słowami: 

— Bardzo nam przykro, że w takiej 
chwili obowiązki zmusiły nas do uczynie­
nia szanownej pannie baronównie taką dy 
wersję. Przepraszam więc jeszcze raz, ale 
jednocześnie stwierdzam, żeśmy panią 0-
calili od jeszcze większych przykrości i to 
w samą porę. 

— Qu 'est ce que ca? — spytał książę 
Rosemarie. 

— Je ne conprends rien du tout. 
— Milcz pan! — zawołał obcy. — Nie 

udawaj, że nie umiesz po polsku! 
Rosemarie mc nie odpowiedziała, ani 

księciu, ani nieznajomemu. 
Kareta ruszyła naprzód- Poprzez szyby 

błyskały światła latarek elektrycznych i za 
palonych w tej chwili pochodni. Gwar gło 
sów ludzkich naokoło karety dawał wraże 
nie, że ją otaczali zwartą strażą ci, co za 
trzymali ślubny wehikuł na środku drogi. 

Rosemarie spojrzała z pod oka na swe 
go sąsiada, którego postać jasno oświe­
tlał promień krytej latarki elektrycznej. 

Z jego nosa i rozciętej wargi krew są­
czyła się. Dyszał ciężko po nierównej a 
rozpaczliwej walce. Twarz cała drgała mu 
nerwowo. 

W pewnej chwili, jakby chcąc wzbu­
dzić współczucie w Rosemarie z powodu 
iż dzieie mu się przez nienorozumienie 

straszna krzywda, wyCiW" Sy^e k l u | 1 y 
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Rosemarie, siedział* { (11 
w puszyste futro w iot.:,ia 
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tego Huberta. Otaczała 
tyną na czele. 
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ferzewsHi walczy z WóziKiem. 
Mistrzostwa drużynowe Polski. 
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Błysk srebrnych trąb w „Dobrym Wieczorze". 
Generalna oienzywa teatru rewij. 

w 
spot-

]e o mistrzostwo drużyno-

•?ko (fi. 
V ^ f L & t . ) - ~ , R » J

W A 8 A PARKOWA: BANASIAI 

nicsiącaflHJlfc ; * ? k \ (IKP.) _ Wraz i ło (B.), 
a : Garncarek (IKP 1 

, R Z E D T E I ! ! * U L Ł " i n ' ) ' W a g a ś r e d n i a ; Stahl II (IKP.) 

ĄTRU ZAIPJ* 
ETAMI. ™ 

10 w Ĵ i H.. czeka na zatwierdzenie. 
r a T t e . lf&* IeK.i W v c h ś w i a t ^ y c h wy 

h l r c z i o ^ ^a t l e t vc /nvch czoka na za-
niej 2 raf l j ł to "Je na Kongresie Międzynarodo 

,a k o b e t • Ł ^ a n k Wykoff ( I J S A ) . | ( ) ( ) m l r 

— Wieczorek (B.), waga półciężka: Stahl 
I (IKP.) — Garstecki (B.), waga ciężka: 
Konarzewski (IKP.) — Wózik (BKS.). Ze 
względu na równe siły obu drużyn wynik 
spotkania stoi pod znakiem zapytania. 

* * * 
Dowiadujemy się, że drużyna bokser­

ska I. K. Poznański, która w sobotę wal­
czy w Katowicach z BKS-em rozegra w 
drodze powrotnej spotkanie bokserskie z 
najsilniejszą drużyną bokserską okręgu 
krakowskiego Wawelem. Spotkanie to 
odbędzie się w Krakowie w niedzielę. 

ł) t * * 
c wyników lekkoatletycznych 

lewafa 
ycie mai"1 

i (jenem* 2 

LENIE. 

J- Lad f*;a:4 9, — 0 l I r n egue (Francja): 1500 
TJSR:^4 r> J ' Lnilotmiegue; 6 mil-

^ ' l a v o N l , r n i i (Piniandja); 20 

kim.: 1:22:28,8 — Marti Martełlin (Fin­
landia): 120 yardów z płotami: 14,4 — 
Steve Anderson (Ameryka); rzut dys­
kiem: 51,7 m. — P. Jcssup (Ameryka); 
rzut oszczepem: 72,93 m. — Matti Jaer-
vinen (Finlandja); oszczep oburącz: 
117.21 m. — Olaf Sunde (Norwegja); dzie 
sieciobój 8255,475 punktów — Achilles 
Iaervmcn (Finlandja^ 

W 

P Ł I ? ! 0 ^ ^ ^ niedzielę rozegrane 

k W o J c W > J ^ r a ^ a w a ) _ ZESTA, u „ie "par 

p e ł n y b o k s e r ó w , 
Rewanżowe ^ptkanie. 

spotkanie rewanżowe 

fih [ v v V n a m i bokserskiemi Geyer 
w g l o ^ ' 

tego Prf 
jac mu c* 
v stanie 
o szpitala1 

:towano I 
*"CgO ^ ̂  
'stym po' 
iracji J a f ^ 
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UJaco""«V m c c z Przedstawia się na 
S«EĆHN" m , 1 1 S z n ; Wieczorek (CWS) 

"Owski. w kniniPi.i: finiiccłi J ) - -»wsK i , w. kogucia: . 
j M C u r A o b y l a i ' s k i . w. piórkowa: 

l t !(C\V<i\~~ ^ a w ' » . w - lekka: Kle 
s-J — Lipiec, w. półśrednia: 

Karpiński (CWS.) — Meyer Józef, w. 
średnia: Dominiecki (CWS.) — Dutkie­
wicz. Ponieważ zapowiedziairy dodatko 
wy mecz między Wocką a Stibbem 

nie dojdzie do skutku, 
gdyż Wocka bierze w niedzielę udział w 
mistrzostwach Śląska, przeto czynione 
są starania bv poza konkursem spotkali 
się Głon z Warszawianki z Cyranem. 

rowy klub lekkoatletyczny". 
Radiowy konkurs z nagrodami. 

C^tńtn-M " z , l a n i ( m podnieść należy I czonej temże godłem, winny być poda-
l l a r d o w j g * ^ Rad ja , 

^ S r ^ ^ f i p r , K - r a " n d l a u J vc ]o i . i 
rdził u 

oranione^ 
•zewiezk*'' 
Marysiu** 

>. 

sta ko 
ślubu 

.miesiącach kierownictwo 
} coraz więcej miejsca u 

C o znalazło serdeczny od-
ftWft*'szystkich Związkach I Klu 

n a s z L ' « o kroju. 
Cv o " f ' ? l s k i związek Lekkoatle-
fcc0 Rarii. I / A PO.<rednicfweig Pol-

o konkursu są następu 
I F , ^ J k

0 r " w v Klub Lekkoatletvcz 

b"*'" i ; i k ' i ^ - n m r t w i ć dokfadnłe i szcze 
(jp^etr n , n v i , , l , v bvć: or^aniza 
5 stns0

 z "a. zakres działa mości i mc 
. tlctyc a n S w klubie, wzgl. sekcji 
'a ..-"ej, dążących do zrcalizo-

lowaw 
_ otwar-

e ^szystkich, nrzyczem do-
J ' S R | « F L D| A

0 '
 c z " v c h . 2) Konkurs c 

" % S £ ó ^ W ^ ^ v s t k i c l i , nrzyczen 
• Prace zbiorowe. 3) Pra IY Fabera K 

P ""Wifl'r:ia przekraczać 

^ < j f i S r s b v ć n a n , s a n a 

Z SIEMIAN ^ ł 0 . w n 

arzy I P $ P 
udzielił 
lekarz. P°L 
ece dom"* 
nego czyT" 

Ipowlada'* 

ne: imię. nazwisko i dokładny adres au­
tora. 5) Prace należy nadsyłać do Refe­
ratu Sportowego „Polskiego Radja", 
Warssawa, ul. Zielona Nr. 25 w terminie 
do dirta 1 maja rb. Miarodajną Jest data 
stempfa pocztowego. 6) Polski Związek 
Lekkoatletyczny przeznacza na konkurs 

trzy nagrody. 
Pierwsza w wysokości trzystu zło­

tych, drugą w wysokości dwustu zjo-
tycli I trzecią w wysokości stu złotych-
Ponadto praca uznana za najlepszą bo­
dzie odczytana przed mikrofonem. „Pol­
skiego Radja'* w terminach wyznaczo-
nvcji na odczyty sportowe, za normal-
uem honorarjum, wynoszącęm 50 zł. 7) 
0 przyznaniu nagród zadecyduje jury w 
składzie: Prezesa PZLA. inż. W. Znaj-
dowskiego, przedstawiciela Państwowe-
ero Urzędu Wychowania Fizycznego i 
Przysposobienia Wojskowego, przedsta 
wiciela Rady Naukowej Wychowania 
Fizycznego, prezesa Związku Dziennika 
rzv i Publicystów Sportowych 1 referen 
ta sportowego „Polskiego Radja". 

PO ZBYT DŁUGO TRWAJĄCYM MARAZMIE DYREKCJI 
NARESZCIE KIEROWNICTWO „DOBREGO WIECZORU" 
PRZYSTĄPIŁO DO 

GENERALNEJ OIENZYWY, 
KTÓREJ CELEM BYŁO ZDOBYCIE JAJCNAJSZERSZYCH MAS 
PUBLICZNOŚCI. PIERWSZA FAZA OFENZYWY PRZEPRO­
WADZONA PRZY POMOCY WOJSKA (ORKIESTRA 28 P. 
STRZELCÓW KANOWSLCTCH!) DALA NADSPODZIEWANE 
REZULTATY: BRAWUROWYM SZTURMEM ZDOBYTO WY­
PEŁNIONA PO BRZEGI WIDOWNIĘ: „WLEWKI MARSZ" 
CAŁEGO ZESPOŁU w HISTORYCZNYCH KOSTIUMACH. 
pTzy BŁYSKU SREBRNYCH TRAB ZAKOŃCZYŁ SIĘ 

NIEBYWAŁYM SUKCESEM. 
WIDOWNIA ZNIERUCHOMIAŁA ZE ZDZIWIENIA, A 

STDY CZARODZIEJSKA PAŁECZKA KAPELMISTRZA STERN-
BLICA WSTRZYMAŁA PED PORYWAJĄCEJ MELODJI TEATR 
ROZKLASKAŁ S1E JAK NTĘDY. KLASKALI WSZYSCY — 
CD PIERWSZEGO DOSTATNIEGO RZĘDU. Z JEDNAKO­
WĄ MOCĄ BILL w DŁONIE OPTYMIŚCI JAK I PESY­
MIŚCI ŻYCIOWI. 

„WTELKL MARSZ" to BRYLANT BŁYSKOTLIWEJ RE-
wjt. 

NLEMNLEJSZEIM POWODZENTEIM DESZĄ SIĘ LANE 
NUMERY. NIEZAWODNA GAWLFKÓWNA z WDZIĘKIEM 
ODŚPIEWAŁA PRZEBOJOWĄ PIOSENKĘ P. T. „KTO INNY 
NIE UMIAŁBY...", A JUŻ PRAWDZIWY KONCERT GRY 
DALA W MIŁYM SKECZU 

p. RÓŻYŃSKA. 
ŚWIETNA MIMIKA TEJ NIEPRZECIĘTNEJ AKTORKI OROZ 
CAŁA INTERPRETACJA ROLI ZEPCHNĘŁY JEJ SŁABEGO 

PARTNERA W PRZEPAŚĆ. P. AIEXEMU PRZYDAŁABY 
SIĘ JESZCZE TWARDA RĘKA REŻYSERA, KTÓREGO TAK 
TRAK „DOBREMU WIECZOROWI" NIE ZABRAKŁO W 
REWJL ARCYSYMPATYCZNEGO DĄBROWSKIEGO z NIE­
BYWAŁYM TUPETEM TAŃCZĄCEGO I ŚPIEWAJĄCEGO z 
GIRLSAMI. CIEKAWIE ZAPREZENTOWAŁ SIĘ RÓWNIEŻ 
PUBLICZNOŚCI P. GRONOWSKI W ROLI „PANA SZEFA". 
W ROLI TEJ CZUJE SIĘ ZNAKOMICIE, TO TEŻ ZBIERA 
ZASŁUŻONE OKLASKI WESPÓŁ Z DOSKONAŁYM .,FER-
BUSIEM" VEL P. DĄBROWSKIM. 

PO SEMRYMENTALNEM TANGU P. RÓŻYŃSKLEJ, KTÓ 
RA W PIOSENCE TEJ DOSZŁA DO WYŻYN PRZERASTA­
JĄCYCH DESKI NADSCENKL I WPROWADZIŁA W TRANS 
UCZUCIOWY WSZYSTKICH SŁUCHACZY, DANO JAKIŚ 

MONSTRUALNIE GŁUPT „AMERICAN BAR". 
NIE GRAJĄ TAM ŻYWI LUDZIE, A MANEKINY... RÓW-
FILEŻ „SAŁATKA ROSYJSKA" TROCHĘ ZA STARA W TEK­
ŚCIE, CHOCIAŻ WYKONAWCY (P. MELODYSTÓWNA I 
P. DĄBROWSKI) PRZEZABAWNI. 

O TAŃCU P. BRZOZÓWNY MOŻNA TYLKO MÓWIĆ 
SAMEM! SUPERLATYWAMI TANIEC ARABSKI TO NO­
WY LISTEK W WIEŃCU LAUROWYM PRIMABALERINY. 

NAOGÓŁ PROGRAM DOSKONAŁY. DUŻO NLEFRASOBLI-
WECO humoru, ŚWIETNI WYKONAWCY, MISTRZOWSKIE 
dekoracje I ŚLICZNA MUZYKA. CZEGÓŻ WIĘCEJ MO­
ŻNA żądać OD TEATRU REWJOWEGO? NAJWYŻEJ 
włdoku HRYNLEWICZÓWNY, KTÓRĄ JAKIEŚ „NIECZY­
STE SIŁY*'* PCHAJĄ W MROCZNE KĄTY SCENY, 

( R - m . ) 

Kompstencłe Wydziału Administracyjnego 
Nowy urząd rozpocznie swe prace I-go kwietnia. 

ŁÓDŹ, DN. 25 LUTEGO. WOBEC WEJŚCIA W ŻYCIE 
ITTPAZPORZĄDZEIIFA PREZYDENTA FCECZYPOSOOLTTEJ O 
*WTDEIVCŁ! | RUCHU LUDNOŚCI — OKAZAŁA SIĘ KONIE­
CZNOŚĆ KOORDYNACJI DZIAŁALNOŚCI URZEAU .'IELDUN-
KOWE>GO W ŁODZI BKTRRA WTOJSKOWO-POLLICYLNEGO. 
BMRA KSLAG STAŁEJ" LWDNOŚCJM URZĘDU STNMU CV-
WLLNE-GO, KTÓRYCH CZYNNOŚCI WŁAŻĄ SIĘ z SOBĄ BAT 
<FEO SFLOŁE. ZWŁASZCZA W ZWIĄZKU z NOWO WPRO­
WADZONYM SYSTEMEM PROWAD<ZE»IIA EWIDENCJI 

RUCHU LUDNOŚCI I MELDUNKÓW. 
W ZWIĄZKU Z POWYŻSZOM JA/K JUŻ DONOSILIŚMY 

MAGISTRAT POSTAMOWLŁ UTWORZYĆ W NOWOWYNAJĘ-
RJNN LOKAJU PRZY UL. ZAWADZKIED — WYDZIAŁ AD­
MINISTRACYJNY, DO KTÓREGO WŁĄCZONE 7OSTANĄ PO­
WYŻSZE CZTERY URZĘDY 1 BIURA MIEJSKI*. 

JAK NAS POŁNJONNOWAIIO W WYDZLAJE ADMFCIT-
STRACYJNYM ZE/RODKOWANA BĘDZIE DZIAŁALNOŚĆ sa­
MORZĄDU M. CODZI W ZAKRESIE PORUCZONYM US*A-
WAMT PARTSTWOWEML A DOTYCZĄCYM EWŁDENCII I 
KONTROLI RUCHU LUDNOŚĆ'. RE)E&TRACLI RUCHU NATURAI 
NOGO LUDNOŚCI ORAZ WSPÓŁDZIAŁANIE Z WŁADZAMI, 
W SPRAWACH DOTYCZĄCYCH WYKONYWANIA PRZEZ 
LUDNOŚĆ MIASTA OBOWIĄZKÓW WBGJEDWM WOJSKA. 

MIĘDZY TNNOMI DO ZAKRESU DZAŁALNOŚCT WY-
DEFAŁU ADMINTSTRACYJNEGO NALEŻEĆ BĘDĄ NASTĘPU­
JĄCA CZYNNOŚCI: REJESTRACJA RUCHU LUDNOŚCI NA TE­
RENIE MIASTA PRZEZ WPROWADZENIE MELDUNKÓW 
ADMINISTRACYJNYCH T WCISKOWYCH, NADZÓR NAD 
PRZESTRZEGANIEM PRZEPISÓW MELDUNKOWYCH ORAZ 
PROWADZENIA EWMENCI OSÓB. UPOWAŻNIONYCH DO 
CZYNNOŚCI MELDUNKOWYCH, PROWADZENIE BIURA 
ADRESOWEGO, UDZIELAJĄCEGO HUFORMECYJ DLA OBY­
WATELI I URZĘDÓW, PROWADZENIE EWIDENCJI MIESZ­
KAŃCÓW M. ŁODIZT 

WEDŁUG GRUP SPECJALNYCH 
IAK NAPRRYKFAD: W WIEKU SZKOLNYM, W WIEKU 

°*t w kilku słowach, 
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|L,< P- Karol Steinert. 
'JUS* i M a , f k a b i jako zrzesze-

" 'ząc^^owskich przystępuje w 
sezonie do zorganizowa-

grach sportowych i lekkiej atletyce, w 
związku z tern dowiadujejpy się, że tur-
n ej gier sportowych o mistrzostwo klu­
bów żydowskich odbędzie się w okręgu 
łódzkim już na początku kwietnia. W tur 
nieja piłkarskim kluby podzielone zosta­
ną na trzy grupy. 

(—) Zagranicą wyniki meczów piłkar­
skich były następujące: 

W Mediolanie Włochy pokonały Au-strję 2;1 wobec 50 tys. widzów. 
W Paryżu armja francuska wygrała 

z armją angielską 2:1. 
W Belgradzie Belgrad pokonał Za­grzeb 5:1. 

W Dreźnie repr. Drezna pokonała Ber 
lin 5:2. 

W Pradze Austrja zremisowała ze 
Slavią 3:3. 

V •>-

ta S4IHAR "s^tnlch dniach MIEJSKIE 
C h ^ a i t / * p r 2 «Prowadzi ły lustrację 

l. ,.i.U,ĄCYCRI SIĘ na terenie LODZI 

^^kładtów fryzferskictr 
odpowiada wymorjom higjeny. 

ZAKŁADY TAKIE, o ILE WŁAŚCICIELE ICH we wska 
ZANYM TERMINIE NIE ZASTOSUJĄ się do ROZPORZĄ­
DZENIA MINISTRA ZDROWOTNOŚCI PUBLICZNEJ o PRZE­
PISACH SANITARNYCH DLA ZAKŁADÓW FRYZJERSKICH ! 
GOLARSKICH — A WIĘC W PIERWSZYM RZĘDZIE NIC 
ODSEPARUJĄ ZAKŁADU 

od mieszkania 
ZOSTANĄ BEZAPELACYJNIE ZAMKNIĘTO. 

REALIZACJA TEGO POSTANOWIENIA NASTĄPI W CLĄ 
GU MARCA. 

«R>E ( 5 ""W* FRYZJERSKICH. 

Nie S #

N R "C-) 
\ H BuJ*5

 (39""* Ą™ M ) <IADÓW PODDANYCH 
» OFJ^ fce' 50 Z N AWO*AŁO SIĘ W DO-
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'° W F ° IFÎ I JT«^SZS:RE!TU T]?'n STWIERDZONO, IŻ LOKALE 
MYŚ'} U /F IL I " ' 6 » M . 7 A K , A D 6 W FRYZJERSKICH POSIADAJĄ 

CZKANIAMI, CO JEST NIEDOPUSZ-

k 

Teatr Art . -Lł t«r . , 
„Dobry Wieczór 
u l . K o p e r n i k a 16. 
dołazd trannwniami 5 

Tel. 
6 8. 

184 66 
9 I 16 

D z i ś i dni następnych 1 

Fociątek priedattwUń 8 i 10 wicci. 
MC łoKoty. ni«dtiel« i <więt» 6, 8 I 10 
Kata prztdsprzed. .Reklama Polaka" 
Piotrkowska 101. tal. 12S-89. od 11—6 

w tob., niadi. i święta od 1—3. 

grał-
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- JIM tygodniu zwołana zostanie 
ustal . n ' a " ^ e J komisji d'a 

t a , a n , » cen MAKI, 
W^ICIELI. U N A S 'RTI0,RMUJA. WEJDĄ 

H< 'DZICJN.E

C ^NSUMEMÓW DELEGAC 
2E<HNEI <LvP«ŻYWCÓW Rzeczypospo-

SPÓŁDZIELNI SPOŻYWCÓW oraz delegaci Związku 
ZAWODOWEGO ROBOTNIKÓW PRZEMYSŁU SPOŻYW­
CZEGO. 

JAKO przedstawiciele producentów wejdą do 
KOMISJI DELEGACI ORGANIZACJI KÓŁEK ROLNICZYCH, 
STOWARZYSZENIA DROBNYCH KUPCÓW F PRZEMY­
SŁOWCÓW POLSKICH. CECHU PIEKARZY w LODZI. CE-
CHU RZEMIEŚITRIKÓW ZAWODÓW PIEKARSKICH ZRZE-

*M?K\II I SZENIA PRZEMYŚLU i HANDLU RIVKTOWO<nacznezo 

Wieczorne rozrywki Łodzi. 
Teatr Miejski: — CZŁOWIEK z TEKĄ. 
Teatr Kameralny: — ROXY. 
Teatr Popularny: — HRABIA LMEŁNBURG. 
Dobry Wieczór: — KIEDY PANIERKL IDĄ spać. 
Filharmonja: — KONCERT Uochumela EPS^elna. 

Apollo: — I. Spotka w OPAŁACH; I I . POD BANDERĄ 
radości. 

Bajka: — I. Tajemnica SKRZYNKI POCZTOWEJ. 
11. Serce na BRUKU. 

Caslno: _ MŁODE orły. 
Capltol: — KRÓL ŻEBRAKÓW. 
Corso: — PRZYBŁĘDA. I I DEMOKRATA. 
Czary: — BIAŁY MANDARYN. 
Grand Kino: — ZA OCEANEM. 

Luna: — WESOŁY MADRYT. 
Mimoza: — MAŁŻEŃSTWO NA ZŁOŚĆ. 

Odcon; — WIELKA PARADA. 
Oświatowy: — DRA DORÓSŁ. MACLSTE IMPERATOR. 

DLA rntodz. STUDENT z MONTANY. 
PALĄCE: — ŻEGNAJ, MASCOTTE. 

PRZEDWIOŚNIE: — SZALONA DZIEWCZYNA. 
RĄJ: — J. MINUTA PRZED ŚMIERCIĄ. I I . CI KTÓRZY 

TAŃCZĄ. 
Resursa: — STARGANE STRUNY. 

Spleodld: — Niebieski MOTYL. 
Spółdzielnia: — KUKSY MODY. 

WODEWIL: — WSPÓŁCZESNE DZIEWCZĘTA 
ZACHĘTĄ; — I. MORALNOŚĆ PANI DULSKLEJ. I I . 

DAMSKI PIESZCZOSZEK. 

WINSZUJEMY. 
Jutro: Aleksandrowi. 
Wschód słońca 6.31. 
Zachód — 5.06. 
Długość dnia 10.35. 
Przybyło dnia 2.49. 
Tydzień 9. 

ORAZ delegaci Centralnego STOWARZYSZENIA KUP­
CÓW 1 PRZ*MVSTOWCOW WOJEWÓDZITWA ŁÓDZKIE' 

POBOROWYM, WYBORCÓW ITD., WYDAWANIE DOWO­
DÓW OSOBFSTYCH, WYCIĄGU z REJESTRU MIESZKAŃ­
CÓW GMINY ORAZ SPORZĄDZENIE ODIPFCOW Z DOKU­
MENTÓW METRYKALNYCH I INNYCH PRZECHOWYWA­
NYCH W ARCHIWUM REJESTRU, REJESTRACJA ŚLUBÓW, 
URODZEŃ, ZGONÓW ORAZ SPORZĄDZANIE ODPOWIED­
NICH AKTÓW STANU CYWILNEGO, DORĘCZANIE 1 WY-
MTANA DOKIJMENTÓW WOJSKOWYCH, PROWADZENIE 
AKCJI WYPŁAT ZASIŁKÓW DLA RODZIN REZERWISTÓW, 
POWOŁANYCH NA ĆWICZENIA WOJSKOWE, DOSTARCZA-
OTE 

KWATER DLA WOJSKA. 
UDZIAŁ W PRACACH PRZYGOTOWAWCZYCH NA WYPA­
DEK MOBILIZACJI. 

STATUT WYDZIAŁU ADMBITETRACYJNEGD ZOSTAŁ 
LUI UCHWALONY LJJYJTWICRDZONY PRZEZ RADĘ MIEJ-

OBECNIE ZOSTAMFE PRZESŁANY DO URZĘDU WOJE­
WÓDZKIEGO I JEŚLI W CIĄGU DWÓCH TYGODNI WŁADZE 
NADZORCZE NIE BĘDĄ MIAŁY ŻADNYCH ZASTRZEŻEŃ — 
STATUI ZACZNIE OBOWIĄZYWAĆ. 

WYDZIAŁ ADMINISTRACYJNY URUCHOMIONY ZO­
STANIE Z DNIEM 1 KWIETNIA B. R, 

Str. 5. _ 

ŻYCIE EKONOMICZNE 
NOTOWANIA ZŁOTEGO ZAGRANICA, 

LONDYN 43.36, PRAGA 377.20 - 379.20, WIEDEŃ 
CZEK! 79.54 — 79.S2, ZURYCH 58.07 I PÓŁ, BERLIN 
46.65 — 47.25, WYPŁATY NA WARSZAWĘ 47.15 — 
47.35, JIA KATOWICE 1 POZNAŃ 47.10 — 47JO, NO­
WY JORK 11.23. 

GIFŁDY ZAGRANICZNE. 

Londyn. NOTOWANIA KOŃCOWE: NOWY Jork 
485.88, PARYŻ 123.96, BERLIN 20.43 3/4, MONTREAL 
485 75. AMSTERDAM 12.10, BRUKSELA 34.84 1 :>6ł, 
WŁOCHY 92 AL, SZWAJCAR JA 25.21 1/4, KOPENHAGA 
18.16 1/8. SZTOKHOLM 18.14 7/8, OSLO 18.16 1/8. 
WIEDEŃ 34.57, WARSZAWA 43.36. 

PARYŻ. NOTOWANIA KOŃCOWE: LONDYN 12356 I 
PÓŁ, SZWAJCARIA 491.75, BERLIN 606.75. 

GDAŃSK. NOTOWANIA W GULDENACH GDAŃSKICH: 
100 ZŁOTYCH 57.61 — 57.72, CZEK NA LONDYN 25.—V 
TELEGR. WYPŁATY NA WARSZAWĘ 57.60 — 57.71. 

BAWEŁNA. 

Liverpool, 24. 2. AMERYKAŃSKA, ZAMKNIECIE: 
LUTY 6.02, MARZEC 6.03, KWIECIEŃ 6.06, MAJ 6.13, 
CZERWIEC 6.18, LIPIEC 6.23, SIERPIEŃ 6.27, wrra­
sie Ń 6.30, PAŹDZIERNIK 6.33, LISTOPAD 6.37, GRU­
DZIEŃ 6.40, STYCZEŃ 6.44, LOCO 6.11. 

Liverpool. BAWEŁNA EGIPSKA, ZAMKN'ECŁE: 
MARZEC 9.64, MAJ 9.74, LIPIEC 9.84, wrzesień 9.96 
PAŹDZIERNIK 9.96, STYCZEŃ 10.13. LOCO 10.05. 

Nowy Jork, 24. 2. AMERYKAŃSKA, ' ZAMKNIĘ­
CIE: LOCO 11.38; KONTRAKTY: MARZEC 11.23, kwie­
CIEŃ 1135, MAJ 11.47, CZERWIEC 11.59, LIPIEC 11.74, 
SIERPIEŃ 11.85, WRZESIEŃ' 11.89, PAŹDZLERRRIK 12.00. 
LISTOPAD 12.08, GRUDZIEŃ 12.18, KWIECIEŃ 12.29. 

Nowy Orlean. 24. 2. AMERYKAŃSKA — U M ­
KNIĘCIE: MARZEC 11.23. MAJ 11.50, LIPIEC 11.74. 
PAŹDZIERNIK 12.00, GRUDZIEŃ 12.20, STYCZEŃ 1225. 
Loco 10.97. 

R a d { o - k ą c i k 
Czwartek. 

11.58 SYGNAŁ CZASU, PROGRAM DZIENNY I RE­
PERTUAR TEA.TRÓW I KIN, 12.10 — 12.35 MUZ\KA 
GRAMOF, 12.35 KONCERT SZKOLNY, 15.35 KOM. L O. 
P I P.. 15.50 ODCZYT ZE LWOWA, 16.15 PŁYTY 
GRAMOL. 17.15 ODCZYT. 17.45 — 18.45 KONCERT WO 
KALNY. 18.45 - 19.10 ROZMAŁTOŚCŁ. 19.10 K IM 
IZBY PRZEM. HANDL. i PROGRAM NA DZ. NAST, 19 25 
PŁYTY GRAMOF 19 40 PRAS. DZIENNIK RADJ.. 20.00 
FELIETON. 20 15 POGAD. RADJOTECHNLOZNA. 20.30 — 
21.30 MUZYKA LEKKA, 21-30 SŁUCHOWISKO. 22.15 
TRANSMISJA Z KATOWIC, 22.50 — 24.00 KOM. J MUZ. 
TANECZNA. 

KATOWICE, CZWARTEK 408,7 m. 
11.40 PRZEGLĄD PRASY KRAJ., 11JS8 SYGNAŁ CZA­

SU, PROGRAM NA DZ. BIEŻ., 12.10 — 12.35 KONCERT 
GRAMOF., 12.35 KONCERT SZKOLNY, 15.00 KOM. GOS­
PODARCZY. 15.20 KOMUNIKATY. J5.35 KOM. L O-
P. P„ 15.50 ODCZYT ZE LWOWA. 16.10 — 17.15 
KONCERT GRAMOF.. 17.15 ODCZYT. 17.45 — 13.45 
KONCERT POPOŁUDNIOWY. 18.45 COD Z. ODCINEK PO­
WIEŚCIOWY. 19.00 ROZMAITOŚCI. 19.15 — 19.35 DR. 
F. SEMKOWICZ: „KRÓL STANISŁAW LESZCZYŃSKI, 
KSIĄŻĘ LOTARVNGJL I BARU'' 19.35 — 19 40 KOMU­
NIKATY. 1940 PRAS. DZIENNIK RADJ, 19.55 — 20.00 
KOMUNIKATY HARCERSKIE. 20.00 FEUETON. 20.15 PO 
GADANKA RADJOTECHN., 20.30 KONCERT MUZYKI LEK­
KIEJ. 21 JO SŁUCHOWISKO, 22.15 20-MIN. KONCERT 
ROZGŁOŚNI KATOWICKIEJ. 2240 - - 23.00 KOM. M«-
TEOROL. PROGRAM NA DZ. NAST, 23.00 — 2400 MU­
ZYKA TANECZNA. 

K5nlgswusterhausen. czwartek 1634,9 m. 
12.00 — 12.55 PŁYTY GRAMOFONOWE. 14.00 — 15.00 
PLVIY GRAMOF. 15 00 — 15.25 PROGRAM DLA DZIECI, 
16.30 — 17.30 KONCERT. 17JO — 17.55 PROF. MERS 
N»AINN: „MUZYKA DOMOWA". 18.30 — 18.55 PROF. 
C. V. NOORDEN: „PROBLEM NOWOCZESNEGO ODŻY­
WIANIA". 19.00 — 19.25^DR. L HERZ: „SETNA ROCZ 
NICA URODZIN CAPRTVIEGO'. 20.00 — 20.30 PROF. 
BRIEFS: ..SOCFOLOGIA URZĘDNIKA". 20.30 „OESTER-
IIOTTNER" — OPERA. NAST. MUZYKA TANECZNA. 

Dwa ciekawe wykłady 
W DNIU 27 BM. (PIĄTEK) O GODZ 19 ODBĘDĄ 

SIĘ W SALT STOWARZYSZENIA ŚPIEWACZEGO, ULICA 
PIOTRKOWSKA 243 PIERWSZE WYKŁADY NA TEMATY: 
,.KATOLICYZM A ŻYCIE SOCJALNE" ORAZ „KATOLICYZM 
A KAPITALIZM" OBA WYKŁADY WYGTOSZA 

WYBITNI PRELEGENCI. 
PONADTO WEZMĄ UDZIAŁ KATOLICKIE CL.ÓRY POŁĄCZO 
NE. ZOSTANĄ WYKONANE NASTĘPUJĄCE PRODUKCJE-
„KRÓLUJ NAM CHRYSTE" — NOWOWIEJSKIEGO, ,TZDRO 
WAŚ MARJO" — ST. MONIUSZKĄ „BOGU RODZICA-' 
— ŻELEŃSKIEGO. 

BILETY WEJŚCIA na OBA WYKŁADY na ten DZIEŃ 
W CENIE 1 ZŁ. LUB NA WSZYSTKIE 3 DNI W CENIE 
2 ZŁ. 50 GR. MOŻNA NABYWAĆ: 1) W KANCELARII 
PARAFII ŚW. KRZYŻA, UL. PRZEJAZD 13 2) W FIRMIE 
BOGUSŁAWSKI, ANDRZEJA 3. 3) W KSIĘGARNI „PRZY 
SZJPŚĆ", PIOTRKOWSKA 363. 4) PRZY WEJŚCIU na 
SALĘ. 

TEATR MIEJSKI. 
DZIŚ I W CZWARTEK SZTUKA ROSYJSKA A. FAJKO 

„CZŁOWIEK z TEKĄ". 
W piątek „KONTO X". CENY NAJNIŻSZE OD 50 

GR. do 3 ZT. 60. 
W PEŁNYCH PRÓBACH SZTUKA RICE'A „ULICA". 

TEATR MIEJSKI WYSTAWI JĄ ŚCIŚLE WEDŁUG INSCE­
NIZACJI WARSZAWSKIEJ, a W ROLI POPISOWEJ WY­
STĄPI NIEZRÓWNANY STEFAN JARACZ. 

TEATR KAMEkALNY. 
STEFANJA JARKOWSKA WYSTĄPI W ŁODZI JESZCZE 

TYLKO DZIŚ. W CZWARTEK I PIĄTEK W KOMEDII COS-
NERSA „ROXY". 

TEATR POPULARNY. 
DZTŚ I W CZWARTEK OPERETKA LEHARA ,JTRAB'A 

LUXEMBURG". 
W PIĄTEK JŁONKOŁA RRDLOŚCI*\>FCVSZVSJKI« MIEJ 

Ica no 1 zL 

Waluty, dewizy i akcie 
na giełdzie warszawskiej 

TENDENCJA DLA DEWIZ SŁABSZA. 

ZAPOTRZEBOWANIE NA DEWIZY ZAGRANICZNE na 
ZEBRANIU GIEŁDY WALUTOWEJ BYŁO BARDZO mała. 
NAWET NA DEWIZY AMERYKAŃSKIE 1 ANGIELSKIE, tta 
NOWLĄCE ZWYKLE NAJWIĘKSZE POZYCJE w obrotach 
OGÓLNYCH MAŁO BYŁO REFLEKTANTÓW. W PRZECLWIEA 
STWIE DO MOCNIEJSZEGO NASTROJU, PANUJĄCEGO na 
ZEBRANIU POPRZEDNLEM, NA GIEŁDZIE UJAWNIŁ SIE 

NASTRÓJ SŁABSZY 
ORAZ DUŻA CHĘĆ ZE STRONY NIEKTÓRYCH lnstytncyl 
BANKOWYCH DO REALIZACJI. Z TEGO WNOSIĆ można, 
12 REZERWY DEWIZ W TUTEJSZYCH INSTYTUCJACH baa 
KOWYCH SĄ DEŚĆ POKAŹNE DEWIZY NA BELGIE a* 
TRZYMANE, WYŻEI ZAŚ O ĆWIERĆ gr. (NA 1 funcie) 
PŁACONO ZA DEWIZY NA LONDYN ORAZ o 1 gr. — na 
WIOCHY. KURSY POZOSTAŁYCH DEWIZ, STANOWIĄCYCH 
WIĘKSZOŚĆ, OBNIŻYŁY SIĘ W WIĘKSZYM LUB MNLEŁ 
SZYM STOPNIU, a MIANOWICIE: NOWY JORK O 0.1 
GR. (NA 1 DOLARZE), PRAGA — O PÓL GR,( PARY* — 
O JEDEN 1 ĆWIERĆ gr. WIEDEŃ — A L gr., Szwaj­
CARIA — O 5 gr ORAZ TLOLANDJA —< o 10 gr. 

NIEJEDNOLITA TENDENCJA DLA PAPSTWO 
WVTIT I PRYWATNYCH PAPIERÓW PROC. 

Z POŻYCZEK PAŃSTWOWYCH 3 PROC. PREM. POL 
BTIDRWLANA, 4 PROC. PREM. POŻ. INWESTYCYJNA, 
5 PROC POŻ KON WERSY INA ORAZ 5 PROC. KOREWER-
SYMA POŻ. KOLEJOWA UTRZYMAŁY SIC NA DOTYCH­
CZASOWYM POZIOMIE. Z POZOSTAŁYCH POŻYCZEK 
OBRACANO 6 PROC. POŻ. DOLAROWĄ PO KURSTE NIŻ-, 
SZYM OD POPRZEDNIEGO O PÓŁ PROC ORAZ 7 PROC, 
POŻ. STABTLLZACYLNA PO KURSIE O 1 PROC WYŻ­
SZYM. WRESZCIE LISTY ZASTAWNE 1 ol LIGACIE BAN­
KÓW PAŃSTWOWYCH UTRZYMAŁY NADA! SWE USTABLLL 
ZOWANE KURSY. RUCH PRYWATNEMI PAPIERAMI LOKA 
CYMEMI ZMNIEJSZYŁ SIĘ. KURSY NORMOWAŁY się 
NIEJEDNOLICIE. 4 I PÓŁ PROC. L. Z. ZIEMSKIE OBNI­
ŻYŁY SIĘ O 25 GR 1 8 PROC. L Z. M. '."MOTRKOWA — 
O 5J GR., 8 PROC. L. Z. M. WARSZAWY CIESZYŁY TLĘ 
WIĘKSZYM POPYTEM. KURS PODNŁÓRŁ SIĘ 75 gr, 
DROL NA ZWYŻKĘ (25 GR.) OSIĄGNĘŁY 10 PROC L. Z 
ro. RADOMIA. 

AKCJE — PRZEWAŻNIE Sł ABSZE. 
NA POLU WARTOŚCI DYWIDENDOWYCH OŻYWLENTE 

BYŁO MAŁE, OBROTY — OGIANICZONE, TENDENCLA — 
PRZEWAŻNIE SŁABSZA. Z AKCY] BANKOWYCH akcja 
BANKU POLSKIEGO PRZY SZCZUPŁYM MATERJALE o-
SIĄGNĘŁY ZWYŻKI 75 GR. Z AKCYJ PRZEMYSŁU CUKRŁ 
WNLCZEGO DOPYTYWANO SDĘ O AKCJE WARSZ. TOW. 
FABR CUKRU, LECZ CO DO WYSOKOŚCI KURSU STRONY 
NIE ZDOŁAŁY DOJŚĆ DO POROZUMIENIA. Z AKCYI ko­
PALNIANYCH AKCJE WARSZ. TOW. KOPALŃ WĘGLA 
OBNIŻYŁY SIĘ o 25 GR Z AKCYJ METALURGICZNYCH 
SPRZEDAWANO MODRZEJOWSKIE PO KURSIE O 65 gr 
NIŻSZYM OD POPRZEDNIEGO ORAZ STARACHOWICE ->* 
O 75 GR. INNEMI METALUR̂ 'C-R:EML AKCJAMI ZAWIE­
RANO DROBNE TRANZAKCJE BEZ URZĘDOWYCH NOTO­
WAŃ 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 

WARSZJWA, 252. — URZĘDOWA CEDUŁA GTCLDJ 
ZBOŻOWO - TOWAROWEJ W WARSZAW-. KURSY u-
STALONE NA PODSTAWIE CEN RYI.KOWYCH. CENY RO­
ZUMIEJĄ SIĘ ZA 100 KILOGRAMRW. PARYTET WAGON 
WARSZAWA: ŻYTO 18—18 I .PÓŁ PSZENICA 25 1 pól 
— 2<) I PÓŁ. OWRLES JEDNOLITY 20—21, — ZBIÓRKO­
WY 1S—19, JĘCZMIEŃ NA KASZĘ 17 1 PÓŁ — 18 I PÓL 
— BROWARNY 23 I PÓL — 24 1 PÓŁ, MĄKA PSZENNA 
LUKSUSOWA 50—60, — PSZENNA 4/0 4^—50, — ŻYT 
NLA WG. t. P. 32—34. OTRĘBY PSZEJUIE SZALE 15— 
16. — ŚREDNIE 14—15, — ŻYTNIE 12 -12 1/4, KU­
CHY LNIANE 28—29, — RZEPAKOWE I9—^0, GROCH 
POLNY JADALNY 25—28. 

ZMIANA ADRESU. 
ZARZĄD I KOMENDA ZWIĄZKU STRZELECKIEGO nt 

ŁODZI PRZEPROWADZIŁA SIĘ W DNIU DZISIEJSZYM NA 
ul. PIOTRKOWSKĄ FIL (PRAWA OFICYNA PARTER » 
OGRODZI* — 4RUŁ:E WEJŚCIE Z UL. SIENKIEWICZ* 9) 



n i e b a 
w zwierciadłach teleskopu. 

Wybudowan-e rzymiego teleskopu | Mlecznej, jako na jasnym jednolitym tle 
iadłow o na Mount Wilson w j Podobne chmury znajdować się mogą i 

w innych częściach nieba, 

nieba. W szczególności odległa od ziemi 
na tysiące lat św tinych Droga Mleczna 
była mało zbadana. 

Dopiero obecme dokonana z niej cały 
•ze^g tdtęć fotograficznych, które do-
łtarczyły węcz 

rewelacyjny materiał. 
Oto zauważono na mniej więcej jednoli­
te' wstędze tego olbrzymiego zb!orowi-
• * gwłlizd crnnif plamy o wyrażrrh? za­
rysowanych konturach Astronomowie 
postawili odrru'1 cały szereg hypotez. 
Początkowo przypuszczano, że plamy t« 
to przerwy .dziury" w Drodze Mlecznej. 

najnowsze badania dowiodły jednak, 
ie sq to „chm>u> kosmiczne", które za-
słari-iją »obą za niemi leżące gwiazdy 

ce świetlisty pas Drogi Mlecznej. 
i czają również, że dwie olbrzy-
*. ciemne amugi, które zakrywają Dro­
gę Mleczną pomiędzy gwiazdozbiorem 
ł.ab./U .. i Centaura są równie* 

ol.r" _aiemi chmurami kosmiczneml. 
Uczn i żądzą) Ze chmury te składają się 
c»« owo i gazu, częściowo z nieświecą-
r .1 da? s! iłych. pyłu kosmicznego wiel 
^V*Cf "ptatlel gęsto zgrupowanych. Cha-
. * A L C R tych chmur wyjaśnia się również 
tein, że światło gwiazd na ich brzegach 
znajdujących się ulega specjalnemu za­
barwieniu. Odległość Ziemi od tych 
chmur wynosi około 400 lat świetlnych. 

Ostatu o astronomowie doszli do wnio-
iku, że podolme chmury kosmiczne sa. w 
całvm układz** galaktycznym, tylko te 
. '-*ać wyłąc, ir na pierścieniu Drogi 

wszystko, co widzimy przy pomocy lune­
ty znajduje się przed chmurami, lub w 
przerwach między n emi. W każdym 
bądź razie ostatnie odkrycia dowiodły, 
iż eter kosmiczny, nie jest Idealnie czy­
sty, że są w nim mgły i chmury, w które 
Ziemi nie byłoby bezpiecznie się do­
stać. 

K O L E T Y . R O W E [ 

Nowe wybryki mody. 
Jak donoszą pisma paryskie, zna-.a 

firma Wortha postanowiła wprowadź'T 
nową modę. W czasie pokazu mód zor­
ganizowanego przez firmę Worth mane­
kiny paradowały w sukniach z lamy 
przepasanych paskiem ze skóry lampar­
ciej. 

Najciekawszą jednak rzeczą było to, 
że manekiny miały gołe nogi i malowa­
ły kolorowo p :ęty. 1 Na nogach nosił* 
płytkie sandałki. 

Prawdopodobnie moda ta była lanso­
wana na okres letni. 

CISZA W PRZESTWORZ. 
Tłumik w samolotach. 

Pierwotne automobile odznaczały się 
nietylko estetycznym wyglądem I szyb­
kością jazdy, ile ogłuszającym fiuk em 
ich prymitywnych motorów. Dzisiejsze 
autocary biegną do tego stopn;.a bezsze­
lestnie, że ich jedynym uchwytnym od­
głosem (oczywiście za wyjątkiem ryku 
syrenyl) jest szelest 

opon sunących po jezdni. 
Najhałaśliwszym środkiem komunika­

cyjnym dni naszych jest samolot, prze%v/ż 
szający swoim warkotem wielokrotnie 

^ Dźwiękowa maszyna do pisania. 

T a j e m n i c a s z t u c z n e g o 
Mowa z atramentu i papieru. 

Pocalun ek 
P^knej damy. 
Nagrodzony lotnik. 

O niezwykłe oryginalnej tcenic któ­
ra rozegrała s> niedawno na jednej z 
najruchliwszyć h ulic paryskich, rozpisu 
je si,* 01. n e prasa tamtejsza. 

r cd jednym z piryskich wielkich i 
wspr.ui,., h hoteli luksusowych, stał w 
tych dniach 

lotnik w randze porucznika 
1 czekał na swego przyjaciela. Wtem za 
Jechała taksówka z którei wys adla mło­
da, piękna i bardzo elegancko ubrana 
kobieta. Uważała ona młodego mężczyz 
oę w uniformie za portjera hotelowego, 
./ręczyła mu zatem banknot 100 franko­
wy i rzekła za.gr 'cznym akcentem. 

— Prószę wpłacić szofera i zatrzy­
mać resztę!... 

Porucznik ubawił się bardzo ta, po­
myłką i postąpił lak, jakby rzeczywi­
ście był służącym hotelowym. Zapłacił 
więc szoferowi, ale resztę wręczył zpo-
wotem damie i oświadczy! z uśmiechem. 

—- Madame, proszę mi wybaczyć, 
aio m j nie przyjmuję pien ędzy od ko­
biety... 

Przy łych słowach odchylił kurtkę i 
pokazał ordery, zddbiące mu pierś. 

Dama zrozumiała teraz swa omyłkę 
zaczęła się mienić na twarzy ze zme-
szania i zakłopotania a wreszcie zdecy-
d r-w ła się nagL . pochyliwsy się ku ofi-
Cfl i — pocałowała go serdecznieI 

TH 7 I E ofiary 
ruletki. 

tężenie konającego 
zaalarmowało służbę. 

Z Monte O r l o donoszą o zagadko-
wem morderstwie i samobójstwie, popeł 
U'onem w jednym z tamtejszych hoteli. 

O godzinie 6-tej rano służba hotelu 
.,Ermitaże" usłyszała rzężenie, docho­
dzące z numeru, zajętego przez dwie oso 
by T Pa ża. 

Dino znać dyrekcji, która 
kazała wyłamać4, drzwi, 

I .mknięte oH wewnątrz. W pokoju, na 
ićżku zna'2-iono dwa nagie ciała- Artu­
ra Steig_r.r oraz Zuzanny Cocąuerel, 34-
letn :ej kobiety, przybyłej do Monte Car-
Vo przed . Iku dniami. 

Miała ona czaszkę, przeszytą kulą 
rewolwerową i była już martwa. Steiger, 
który LÓwniei T.?iał ranę postrzałową 
#Uoni, .Jąwał i es -w oznaki życia i z je-

to ust wydobywało się rzężenie, które 
sprowadziło służbę. 

Odwieziony-do szpitala, zmarł w prse 
• :4;ju kilku godzin. 

. i . t rzeczą pewną, że do rozpaczli­
wego czynu popchnęły ich trudności fi­
nansowe, gdy* policja zdołała stw er-
dzić. że przybyli w przeddzień wypad­
ku przebrali w kasynie 

ogromna snm< 25.000 (ranków, 
przy nich zaś znaleziono tylko 1 frank 
f!S c^'^.imów. 

Człowiek • maszyna „robott". n'e-
dawno obchodził czwartą rocznicę swe­
go istuien''a. Nie tak dawno jeszcze t~n 
twór. urzeczywistniający dawne marze­
nia ludzkości, podziwem napełniał wszy 
stkich: mógł poruszać się, załatwiać pra 
cę, telefonować a zatem i mówić. Głos 
Jego jednak był tylko echem płyty gra­
mofonowej, ukrytej w jego wnętrzu. 

Obecnie młody technik angielski. E. 
A. Humphriss wystąpił z nowym wyna­
lazkiem, stanowiącym sensację w dzie­
dzinie techniki. Wynalazł 

sztuczny głos. 
Dla szerszej publiczności, nieświado­

mej pozornie łatwych szczegółów tech­
nicznych, utrwalenie głosu ludzkiego na 
płycie gramofonowej dotąd pozostaje ta­
jemnicą, a fiflm dźwiękowy I maszyna 
dźwiękowa wydają się czemś niezwy-
kfeim, wkraczającem w dziedzinę cu­
dów. 

Do rzeczy, uprawiających w po­
dziw, należy także głos kreślony, wzgl 
wyrysowany. Mr. Humphriss. produku­
jąc swój wynalazek, przedewszystkiern 
w obecności widzów wyrysował na pa­
pierze, posiłkując się przy tej czynność 
srkłem powiększającem. szereg kresek 
i łuków. Oglądając papier z fallsterrr 
na n!m liniami trudmo sobie wyobra-z'ć. 
że przemówi. A Jednak tajemnicza rol­
ka papieru 

wydalę dźwlekł, 
jasne" I sympatyczne, a przemawia przez 
nką ręka. która znaki na niej kreśliła. 

Rzecz ta odbywa się w następujący 
sposób: 

Mr. Humphriss wziął kopję celuloi­
dową, dokładną fotografję linij umiesz­
czonych na papierze I rozłożył ią w api -
racie projekcyjnym. Odezwał się głos 
który zapewne dlatego tylko wydał s'ę 
tak nierealny, że nieliczni słuchacze wie 
dzieli zigóry. Iż nie jest to głos żywego 
człowieka a zrodzony z atramentu ' pa­
ntera. Wynalazca zastosował jedynie 
odwrotną proceduro znanego technicz­
nego zjawiska. Fotografia głosu opiera 
sfę na zasadzie świetlnodźwlekowego 
filmu. Wiadomo Już. że za pośred­
nictwem elektryczność! rozłożyć można 
tony 

na kreski Jasne I ciemne, 
które po utrwaleniu na płycie fotografi­
cznej ponownie przetworzyć można na 
fale dźwiękowe I oddać przez głośnik 
Młody technik rozłożył różne odbicia 
słów na poszczególne dźwięki i wyry­
sował ich schematy. Była to praca bar­
dzo mozolna, ponieważ d'a kilku słów 
potrzebował ponad sto godzin czasu 

Rolki Humphrissa przemawiaią. Jak 
}e wyrysuje: głosem męskim lub kob :e-
cym. Kreśli głosy męskie ! kobiece, prze 
kształcą łe dowolnie, nadając im Intona­
cję bardziej szorstka albo czystszą, M > 
że uczynić jeszcze wiece! — 

wyrysować Idealny głos 
tenora lub barytona a także i najczy­
stszy sopran. W tym celu używa tylko 
swych dźwiękowych znaków zecer­
skich. orzerab ;a'ąc je tak długo, aż uzy­
ska żądany efekt. 

Narazie jest to Jeszcze praca bardzo 

mozolna, lecz z biegłem czasu będzie 
można „ułożyć" i oddać głos na maszy­
nie, podobnej do maszyny do pisania co 
da się uskutecznić szybko. W przyszło­
ści zatem dyktować będzie można se­
kretarce na maszynie mowy i płomienne 
odezwy i zaoszczędzić głosu przy od­
czytywaniu aktów co zastąmi maszyna 

Nie będzie także trudmości przy 
..oczyszczeniu" z niedokładności pięk­
nych aryj Carusa, utrwalonych na pły­

tach a także poprawić będzie można 
amerykański akcent aktorów filmowych 
zamicn;ając go na czysty akcent wy­
kształconych sfef londyńskich. Ten 
właśnie szczegół zachęca do pracy mło­
dego wynalazcę, by zaoszczędzić roda­
kom przykrości jakie odczuwa ucho 
wytwornego Anglika na dźwięk amery-
kanizmów. co wielu osobom psuje słu­
chanie najciekawszego filmu dźwięko­
wego. 

Orkan w Sycylfl. 
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stalowy łoskot rozpędzonej 
Warczenie aeroplanu szybują* 
cznei nawet wysokości nad C 1 

kiem, jest tak intensywne, ^ /* . \w' „ , 
bom - zwłaszcza pracującym j ^ n f r ^ * 
— przerywa pracę, i stracn ,*R ty 
co dziać się będzie, gdv ro"^ WAT*NT u M 

w zav.rotnem tempie komuniw' H r f t v r o o ^ 
wietrzna zaludni szlaki pou11 i ^ y ł .»H,Ł.I. N L P 

camj hałaśl wych maszom P'1*. 
k'ego stanu rzeczy mają w Py^J 
rze ;ttż dzisiaj ludzie zmuszę* 
w sąsiedztwie 

wielkich e e r o d r o m O * - ^ 
Zda*e się jednak, że tei n e r w " ^ 
łalności, tak 

Starożytna katedra w sycylijskiem mieście Palermo, które zostało nawiedzone 
przez straszliwy orkan. Podczas burzy kilkanaście osób poniosło śmierć, liczne 

Usypiacz w przedziale kolejowym. 
Podejrzany towarzysz żony kupca. 

sl<ie, wynaleziony został nareW *°wej inżynier 
rząd-TŁUMIK zapewniający w ^1 , ̂  Prezesem 
cał' OWITĄ „ci.szę w przestwtf»j "JTO Związków 

Łcskot powodowany P«* łJ ^ Udzielił 
ma dwojakie źródło: tedno ' dłuiszceo w 
dmuch motoru, czv!i ów tak d j j j 
.-•tyczny u motocyklów ..trzask J [ H i j « t zakon 
•om5otowego", — jeno w da" \ 
ku znacznie siln ejszy — ° r*j 
huk i św;st śmigła „bijąceg0 ™Ą 
Odflosy te, dające w sumie »* i 
jacy warkot aeroplanu, twor* 0"!*-
zreszta wszystkie odgłosy P^^T 
wietrzne Otóż ów wvnale I ł '5|B 
m K" jest w ten sposób skon? 
że powoduje neutralizowan e jj| 
ne fal powietrznych p ' t e 1 

,.grzb ;e ł" ic-dnej fali z o S ' a l * j ( Ł 
przez „koryio" drugiej P° r ' ) 3 , ł j iB 
głos. nośnych właściwością " . * 
w ten soo&ób fale Dowie' r t f 

icha ludzkiego nieuchwytne. 

„ Ś T I ? g a c z spo 
i puderniczlca z I* 

elektryczną. 
Najdziksze pomysły i najl 

prawdopodobne idee, któryj? 
nic W realną i militarną forrnj 
faktem, budzącym pusty śrni 
warne, można zazwyczaj ogł 
cjalnym urzędzie, który w 

na nowe wynala: 
Jednem z najbardziej " 

wcieleń tych dzikich pomys 
rasol z oświetleniem elektry' 
który patent został wydany * 

Parasol jest wogóle ulubu"1' 
miotem wynalazców. Od rok" J 
wyżej wym. urząd patento^ 
nie wydał 

około 400 p a t e n t ó * j « M | [NU|!]|J 
zmierzających do ro/.niaitydl 'dH:tj| 
deszczochronu. Jest pomiędzy Ji ndltu r j 2 j e 

tent na parasol z oknami. « « i m 0 w v 

antena, oraz na parasol z p f" L:wawa 
Palenia. . J b . I4.A * - 2 - -

Nie mniej komiczny wyn3'fWCJi itiaj-s"^,ytn te 
lektrzyczny „przewietrzacz > M 

Prasa wiedeńska rozpisuje się obcc-
ide o sensacyjnej aferze kryminalnej: 0-
to nieschwytany dotąd złoczyńca uśpił 
w wagonie bogata żonę fabrykanta, a 

następnie ją obrabował. 
Bliższe szczegóły tej sprawy są na­

stępujące: 
„ Do Wiednia wracała pociągiem po­
śpiesznym z Budapesztu żona kupca, pa 
ni Anna Fuertel, osoba średniego wieku, 
mająca przy sobie znaczną sumę oraz 
wartościową biżuterję. W jej przedziale 
znalazł sie jakiś mężczyzna, około czter 
dzicstki. wyglądający na rolnika, które­
go rysopis i ona i pewien szofer później 
dokładnie podali. Otóż ów jegomość 
wdał sic z panią Anna w rozmowę. W 
pewnej chwili — a było to już blisko 
Wiedpia — zbliżył się ów „rolnik" nagle 
do damy I przytknął jej do nosa chustkę, 

przepojona chloroformem. 
Ody pani Euertler straciła przytom­

ność, opryszek ograbił ją i wyszedł z * a 
gonu... 

Przywołał taksówkę, każąc się za­
wieźć na jedną z ulic w śródmieściu-.. 
Nie mial przy sobie bagaży, tylko tektn 
rowe pudełko. 

Powróciwszy do przytomności, p. 
Fuertel spostrzegła brak pieniędzy i bi-
żuterji i narobiła hałasu. Odn.ileziońo 0-
wego szofera, który potwierdził rysopis 
podany przez obrabowaną k>.bietę. Mi­
nio jednak nader szczegółowego rysopi­
su policja narazie nie zdołała wpaść Wl 
ślad tajemniczego bandyty... 

aparat dla konserwowania ^ 
ków. Inny wynalazca o p r ^ 

1 jekt „ściągacza spodni". innv \ 
jmatcrjał na ubranka dziecinne'• Ą 
lnic ogrzewany wreszcie jesz^ 
patentował puderniczkę spec)1 

żytku w kinie, opatrzoną • 
lampka elektryczu* Ą 

Na wyróżnienie zasluguK 2 \ 
automatyczna kołyska 1 P r z V. uiłł 
czający prawidłowego trzy 1" 
przy pisaniu. ' - ! L , 

Abv wyrobić sobie pojęcie ° A 
nadających się do niczego i C l 1 

pomysłów, dość przytoczyć, 
sięcy wydawanych roczni1 

czech patentów 50 tysięcy 
względzie zostaje odrzU' 
względu na ich bezużytecz'1 

ność lub poprostu głupotę 

C ^ o w s k 
na D K o n s t y 

D o r ządek dz 

ZUPA Z W O Ł O W E G O O G ^ 
na stole królewskim. 

Nie żałujmy pieniędzy na światło! 
Szczególnie; podczas pracy. 

Spostrzeżenie to dawno znane, że przy]w porze tej stosunkowo mało zwracamy 
jasnem i słonecznem n ebie żyje się Ie- uwagi na oświetlenie. Jest to spostrzeże-
piej, pracuje się raźniej i uzyskuje się do 1 

bre wynik) swej pracy. Na stan ten skła­
dają się różne czynniki, a 

przedewszystkiern oświetlenie. 
W dużych miastach mimo wielkich szyb, 
mało stosunkowo św atła i mało stosun-

nie znane zresztą w medycynie zawodo­
wej, że im światło jest leosze, tem wydaj 
ność robotmkćw jest w ększa. 

I dlatego też i w życiu codziennem 
n]e powinniśmy żałować 

pieniędzy na światło. 
kowo słońca dochodzi do naszych war-J Dbać o odpowiedn e oświetlenie. zważ:ić 
sztatów i do naszych biur. Ale mimo na to, by pole naszej pracy, czytania, pi-
wszystko św atło słoneczne, światło 
dzienne pozostanie, zawsze nailepszem 
oświetleniem tak ze względu na nasz 
wzrok, :ako też ze względu na usposo­
bień e nasze Życie jednak nasze zmusza 
nas do pracy i w porach wieczornych, a 

ranią, czy rysunku było należycie ośw e-
tlone. ale tak, by jednakowoż równocze­
śnie nie drażniło naszych oczu. Specjal­
nie na osw;etlen e pola pracy zwracać 
winne uwagę panie, wykonujące rozmai­
te roboty ręczne, czy też szydełkowe. 

Dawniej spożywano daleko wiece] 
zup, niż obecnie. Nie bvło uczty, ani u-
biadu bez zupy Rozmaitość iup bwła 
ogromna, gnane bvłv zupy ze zwierzyny 
z mięsa, b drobiu i jarzyn, z owoców 
zupy migdałowe, cebulowe, musztardo 
we-

Od najwcześniejszych lat 
karmiono czieci zupą, 

była to tak zwana „Panade". 
Zupa ta składała się z wody ocukrzo 

nej i chleba. 
Dla osób osłabionych istniała specjał 

na zupa. nosząca nazwę .boskiej zupy'. 
w skład jej wchodziło: mięso wołowe, 
puree z drobiu, rodzenki, suche liście 
róży i cynamon. 

Zupy należały do bardzo 
kosztownych potraw. 

W 14-ym wieku we Francji nakazem 
królewskim ograniczona została liczba 
zup. 

Ojcowie nasi byli również wielkimi 
amatorami zup. twierdząc, iż zupa toruje 
drogę innym potrawom. 

Oto przepis znakomitej historycznej 
zupy Katarzyny Medycejskiej. Była to| 

gwttf 

zupa. przyrządzona na win' e 

melanż mleka. wina. oW< 
z cukrem, cynamonem i 
do tego płvnu dodany był 
w kostkę lub grzanki, 
wano 

bardzo gorącą 
7 nowoczesnych zup znana 
lubiana w Anglji tak z*.1 

soup", zupa z ogonów w 0 ' 1 

to zupa bardzo wykwintna, 
jej przepis w proporcji na * 

2 ogony wołowe sparza 
i nastawić z dwoma litra 
kilo wołowiny usiekać. 
4-ma białkami i dołożyć d 
gotowanego z ogonów, doda 
włoszczyzny i wszystko 
zem 3— 4 godzin: gdv zur 
fasować, dodać szklankę ' 
papryki i zaprawić łyżka 
nej rozbitej w wodzie i z a ^ 

W wazę włożyć oddzi' 
nvch pieczarek pokrojone 
sęczki 7. drobiu- Jest to jedń 
niejszych zup. 

Keuaktoj naczelny: Franciszek Probst Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 
W Lodzi przy ulicy Zawadzkiej Nr. 3. 

Za wydawnictwo odpowiada: 
Za redakcję ^Upuwiada: 

Władysław StyP^ 
Roman Furman*1"* 
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